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Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


Chequers doprowadzi do rokowań 


w sprawie diugów wojennych 
Opinia „Times“ 


Londyn 10. 6. (L) Omawiając wizytę nie- 
mieckich ministrów w Chequers i audjencję 
Brueninga i Curtiusa u króla angielskiego, „Ti 
mes“ pisże, iż wydarzenia te powinny Niemcy 
przekonać, że pragnieniem rządu angielskiego 
jest zatrzeć dawne różnice, Przyjęcie zaprosze 
nią przez premjera angielskiego jest dalszym 
ciągiem jego osobistej dyplomacji, jaka swego 
czasu ETA NA MacDonalda do zaproszenia Her 
riotado Londynu a później do złożenia wizyty 
prezydentowi Hooverowi. Następstwem wizy- 
ty Herriola był plan Dawesa, zaś w następ- 
stwie wizyty MacDonalda w Ameryce doszło 
do układu morskiego. Można się spodziewać, 
iż obecne wizyty doprowadzą do rokowań w 


Przestrzeń Paryż - Tokio — 


sprawie długów wojennych. Anglja stoi na sta 
nowisku ścisłej zależności reparacyj i długów 
wojennych, spodziewa się jednak, że znajdzie 
się obeenie sposobność do rozważenia różnie, 
jakie istnieja między Ameryką a Europą. W 
każdym razie Anglja nie ma zamiaru zwra- 
cać się osobno do Słanów Zjednoczonych w 
kwestji długów wojennych. 


Londyn. 10. 6. (L) Organ partii pracy „Dai- 
ly Herald“ donosi. iż należy się spodziewać, że 
Niemcy pierwszy krok uczynią z początkiem 
lipca i mimo obscnych zaprzeczeń, ogłoszą mo- 
ratorjum po myśli postanowień zawartych w 
planie Younga. 


b 


bez uzupełniania materjałów pędnych 


Nowy rekord lotniczy 
(Teiegramm własny „Nowego Dziennika") 


Paryż. 10. 6. Lotnicy francuscy Doret i Le 
Brix dokonali wczoraj nowego rekordu Świato 
wego w przestrzeni zamkniętej na samolocie 
„Spójnik. jaki oddał do ich dyspozycji fabry- 
kant perfum i wydawca dzienników Coty. Nie 
uzupełniając zapasów benzyny lotnicy przele- 
cieli przestrzeń 10.500 kilometrów, czyli równą 
przestrzeni Paryż— Tokio, biiąc niedawny re- 


kord lotników francuskich Mermoza i Paillarda 
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o 1.600 km. Jest to wogóle pierwszy wypadek, 
aby samolot przeleciał tak wielką przestrzeń 
bez uzupełniania materjałów pędnych. Lotni- 
kom tym przypadnie zatem nagroda w wysoko 
ści miljona franków, ustanowiona przez francu 
ske ministerstwo lotnictwa i przeznaczona dla 
tego lotnika, który pierwszy pokona przestrzeń 
ponad 10.000 km bez uzupełniania paliwa. 


órmików padło ofiarą katastrofy 


kopalnianej 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Wroclaw. l0. 6. (Sch) W kopalni węgla „Ru 
bens“ w Nowej Rudzie wydarzyła się wczoraj 
wieczór, © godz. 22.30 katastrofa, której ofiarą 
padło 11 górników. Podczas rozsadzania blo- 
ków węglowych w szybie na głębokości 490 me 
trów wyzwolił się w większej ilości bezwodnik 
węglowy i zaskoczył robotników. Siedmiu z 
nich poniosły Śmierć, a czterech zdołano wydo 
być jeszcze żywych, aczkolwiek w stanie cięż 
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Lida 10, 6. PAT. We wsi Maciejówce pow. 
szczuczyńskiego wskutek nieostrożnego obcho 
dzenia się z ogniem, wybuchł pożar, w czasie 
którego spłonęła doszczętnie cała wieś Macie- 
jówee. Pastwą płomieni padło 34 domów mie- 
szkalnych, 68 budynków gospodarczych oraz 
większa ilość żywego inwentarza. Poszkodowa 
nych jest 35 rodzin. Straty wynoszą 150.000 
zł. Z całej wsi ocalały tylko dwa domy i dwie 


stodoły, 


kiego zatrucia. Katastrofa wydarzyła się nie- 
opodal szybu, w którym w lipcu ub. r. w podob 
ny sposób zginęło 154 górników. Wczorajisza 
katastrofa byłaby przybrałą rozmiary © wiele 
większe, gdyby nie okoliczność, że na czas roz 
sadzania bloku większość robotników wycofała 
się w bezpieczne miejsce. W szybie pracowało 
bowiem podówczas 140 górników. 


Zagadkony napad 


Lwów 10. 6. PAT. Wczoraj w nocy o godz. 
22'45 do mieszkania parterowego Juljana Bła- 
żewskiego przy ul. Strzała 3, wtargnęło przez 
otwarte okno dwóch osobników, z których je- 
den dał dwa strzały w kierunku Błażewskiego, 
raniąc go w nogę. Na alarm domowników na- 
pastnicy zbiegli. Tło napadu jest nieznane. U- 
siłowanie rabunku jest wykluczone, ponieważ 
Błażewscy żyją w ciężkich warunkach mate- 
rjalnych. Policja wdrożyła dochodzenia. 


Kraków, piątek 12 czerwca 1933 
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Żydzi akcepiują werdyki 
w sprawie Kotel Maarawi 


Jerozolima 10. 6. ŻAT. Po ogłoszeniu spra 
wozdania w sprawie Ściany Płaczu odbyła się 
wspólna narada przedstawicieli Egzekutywy 
Jewish Agency, naczelnego rabinatu palestyńe 
skiego i Agudas Izrael. Stwierdzono, że zalew 
cenia komisji nie zadowalają aspiracyj żydow 
skich. Szczególnie bolesnym jest przepis, w 
myśl którego zabrania się w dniu sobotnim 
sprowadzać przed Ścianę Płaczu rodału Tory. 
W zaleceniach komisji mowa jest o dniach 
świątecznych, a nie o sobocie, mimo to strona 
ży dowska akceptuje werdykt komisji, uzna- 
jac, że jest on ostateczny i bezapelacyjny. 


Wybory niestonistycznych członków 
Agencji Zydowskiej w Warszawie 


Warszawa 10. 6. ŻAT. Konferencja dla 
dokonania wyboru 7 polskich członków niee 
sjonistycznych Agencji Żydowskiej zbierze się 
w myśl ostatecznej uchwały komisji organiza 
cyjnej w dniu 21 bm. Konferencję zagaił dr. 
Goldilamm. Oczekuje się przybycia na konfe- 
rencję członka Egzekutywy Agencji Żydow= 
skiej, który złoży Spa padanie y z działalności 
Agencji. 


P. Doumergue wyjeżdża w s0- 
botę z Paryża 


Paryż 10. 6, PAT. Termin urzędowania 
prezydenta Doumergue'a dobiega końca. W so 
botę dnia 13 bm. przekaże on swe pełnomoc- 
nictwa nowemu prezydentowi, a wieczorzm te 
goż dnia wyjedzie w okolice Toulouse do ma- 
jatku niedawno poślubionej żony. Wbrew o=- 
biegającym pogłoskom, prezydent Doumergue 
nie ma zamiaru przynajmniej tymczasem pow 
wrócić do życia politycznego. - 
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Katastrofa lotnicza w Grudziądzu 

Grudziądz 10. 6. PAT. W obozie ćwiczefi 
w Grupie wydarzyła się katastrofa lotnicza, 
której ofiarą padł por. pil. Stanisław Kostrzew 
ski. Por. Kostrzewski podczas lotu ną apara- 
cie typu „Spad“ obniżył się do tego stopnia 
nad ziemię, że lewe skrzydło zawadziło o drze 
wo. Aparat runął na ziemię, ulegając doszczęt 
nemu zdruzgotaniu. Por. Kostrzewski zginął 
na miejscu. Zwłoki złożono w kostnicy szpita- 
la wojskowego w Grudziądzu, skąd w dniu dzi 
siejszym przewiezione będą do Poznania, gdzie 
odbędzie się pogrzeb. 


Potworne morcierstwo 


Grudziądz 10. 6. Wczoraj znaleziono nad 
brzegiem rzeki Ossy w pobliżu Grudziądza po 
twornie okaleczone zwłoki 22-letniej Jadwigi 
Haremżówny. Sekcja zwłok ustaliła, że niesz 
częśliwa padła ofiarą poiwornego morderstw” 
W związku z dokonaniem morderstwa ar*s* 
towane dwóch podejrzanych osobników. 
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„NOWY DZIENNIK” piatek 12. VI. 1931. 
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Rehabilitacja i potepienie 


Tragiczny spizod walk polsko-ukraińskich 
= masakra ludności żydowskiej we Lwowie 
w dniu 22 listopada 1918 roku — był przeż 
długi czas przedmiotem ohydnej antysemickiej 
agitacji a prawie nikt ze społeczeństwa pol- 
skiego, nawet z pośród elementów postępo- 
wych, nie zdobył się do ostatnich czasów na 
objektywne ujecie tego epizodu i oświetlenie 
go we właściwy sposób. We wszystkich enua- 
cjacjach polityków, we wszystkich pracach pu 
blicystycznych, a nawet naukowych pokutuje 
bajka, wynaleziona przez endeków, o wrogiin 
slanowisku żydów wobec Połski, o laniu ukro- 
pem na żołnierzy polskich, zdobywców Lwo- 


wa itd. Jak wiadomo, nawet Józef Piłsudski | nej prawdy. niż podręcznik Sobieskiego. 


nie zdołał się uwolnić w tej kwestji od psycho 
zy endeckiej, albowiem wobec delegacji żydow 
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w swoim czasie pierwszem synletycznem dzie 
łem historji polskiej, Przebijało z niego zaw- 
Szę nastawienia polityczne autora. mąciłą jego 
jasność tu i ówdzie specyficzna historjozofja 
autora, ale było ono czemś więcej, niż podrę- 
cznikiem historycznym, było działem podsta- 
wowem o olbrzymim wpływie na kierunek 
badań historycznych w Polsce. W trzecim to- 
mie. który ukazał się niadawno, zajął się Bob- 
rzyński także tragicznym epizodem lwowskim. 
Nie trzeba dodawać, że mimo wyraźnej tn- 
dencji politycznej, trzeci tom dzieła Bobrzvń- 
skiago, obejmujący dzieje porozbiorowe Pol- 
ski, jest o wiele bardziej zbliżony do objektyw 
W 
tym ostatnim przemawia agitator endecki, a w 
dziele Bobrzyńskiego poznać dloń męża stanu, 


skiej, która zjawiła się u niego bezpośrednio | poważnego badacza, odpowiedzialnego za każ- 
po pogromie 29 listopada 1918 z Drem Thonem | dy pogląd wyrażony w swem dziela. Bobrzyń- 


na czele, powtarzał oskarżenia i zarzuty, jak - 
by żywcem przejęte od publicystów endeckich. 

Nie dziw przeto, że pogląd endecki stał się 
panującym i że obok strasznej krzywdy fizy- 
cznej i materjalnej wyrządzonej ludności ży- 
dowskiej Lwowa, równie bolesną była krzyw- 
da moralna, uogólnianie zarzutów i potępianie 
całej ludności żydowskiej. Podczas pogromw 
lwowskiego straciło życie 71 osób, 60 domów 
uległo spaleniu i zniszczeniu, setki sklepów o- 
brabowano. Opinja polska nie znalazła naogół 
ani słowa potępienia, lecz winę zrzuciła na Ży 
dów. Pogląd ten, długo dominujący w publicy- 
słęce polskiej przeszedł także do historji, a 
mianowicie do podręczników historycznych. 
Znany historyk endecki prof. Wacław Sobies - 
ki w podręczniku „Dzieje Polski* przeznaczo- 
nym dla młodzieży szkół średnich, a częścio- 
wo także i uniwersyteckich, zajął się również 
tym epizodem. Zgodnie z całem nastawieniam 
tego podręcznika, który jest raczej endecką bro 
szurą antysemicką niż książka historyczną, o0- 
świetlił Sobieski także i pogrom lwowski. Sło- 
wa jego o tej masakrze przypominają żywo 
znane sprawozdanie dawnej „Dwugroszówki". 
Pisze on tam: 

„Była jeszcze milicja osobna żydow- 
Ska z białą przepaską, niby neutralna, w 
rzeczywistości wroga Polakom, sprzyja: 
jaca Ukraińcom i niejednokrotnie strze- 
lajaca(!) do wojska polskiego. Gdy pe 
trzech tygodniach walk (22. XI.) Polacy 
wypierali Ukraińców ze Lwowa, milicja 
żydowska stawiała żołnierzom polskim 
w dalszym ciągu zacięty opór, strzelała 
z domów, lała na nich ukropem. Ze świ- 
tem 23. XI. rozpoczęła rabunki sklepów 
żydowskich masa niepewnych żywiołów. 
dezerterów ukraińskich i bandytów wspo 
mnianych, którą Żydzi sami objęli nazwą 
„bolszewików". Te męty zaczęły palić 
domy żydowskie i zastrzeliły do 50 Ży- 
dów. („Dzieje Polski“ T. II. Cz. II. Stro- 
na 206 — 207). 

Gorzej pisze Sobieski o masakrze lwowskiej 
w odsyłaczu do tego ustępu. Cytuje tam Ma- 
czyńskiego „Boje lwowskie", głosy prasy ży- 
dowskiej zajmującej rzekomo stanowisko pro- 
ukraińskie, co ma widocznie wedle So- 
bieskiego usprawiedliwić pogrom lwowski. 
Pogląd Sobieskiego nie budzi Zresztą wcal: 
zdziwienia, W cytowanej bowiem książce roł 
się od zarzutów antyszmickich, zresztą zgodnie 
z ideologja endecką, której Sobieski jest gor- 
liwym wyznawcą. Dzięki atoli jego książce je- 
dyny opis pogromu lwowskiego wyraźnie ten- 
dencyjny wszedł do podręcznika historyczne- 
go, a przez to stał się własnością duchową sze- 
rokich rzesz uczącej się młodzieży. Nikt z his- 
toryków polskich nie przeciwstawił się do nie- 
dawna pogladom Sobieskiego na nowoczesne 
dzieje Polski, nikt nie potępił jego wywodów, 
dalekich od objektvwizmu historycznego. 

Dopiero ostatnie dzieło Bobrzyńskiego: „Dzie 
je Polski w zarysie“ (Tom IID) rehabilituje 
w taj kwestji historjografję Polski. Michał Bob 
rzyński jest w dziedzinie historji polskiej po- 
stacią sztandarową, a jego Zarys dziejów był 
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ski, pisząc o masakrze żydowskiej, nie powta- 
rza bzdurstw endeckich. Wręcz przeciwni. po 
tępia z surowością i z odwagą pogrom lwow- 
ski. Oto, co pisze Bobrzyński o pogromie lwow 
skim: 

Na odzyskanie Lwowa padła przy- 
kra plama. Żydzi galicyjscy w czasie 
wojny światowej podzialili się w swojej 
orjentacji. Jedni szli nadal z Polakami, 
drudzy przechylili się ku Ukraińcom i w 
chwili zajęcia przez nich Lwowa į Wscho 
dniej Galicji jawnie po ich stronie sta- 
nęli. Wywołało to oburzenie wśród Pola- 
ków, którzy przez całv czas swoich rza- 
dów w Galicji trzymali się wobec Żydów 


U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki i grzemi 
materji stosowanie naturalnej wody gorzkiej „Frawcie 
szka-Józefa* pobudza prawidłowość funkcyj narządów 
trawienia ! kieruje odżywcze dla organizmu soki do 
krwiobiegu. Ządać w aptekach i drogerjach. ą 
bm noi Kinyo W WNE —"M_ 


zasady równouprawnienia ji oczekiwali 

ich asymilacji. W chwili wyparcia Ukra4 
ińców ze Lwowa oburzenie przeciw ichi 
sprzymierzeńcom, Żydom wywołało w 
mętach społeczeństwa polskiego wybuch. 
Tłum rzucił się na dzielnicę żydowską, 
rabując i mordując Żydów i podpałająa 

ich domy. Wojsko po jakimś czasie po. 
łożyło kres pogromowi, wychwyta 

no rabusiów i sądy doraźne zrobiły swo4 

je, ale pogrom lwowski rzucił ponure 
światło na naród, który sam pod hasłem 
wolności ludów wydobywał się z długo- 
letniej niedoli i ucisku, (Michał Bobrzyń 

ski: Dzieje Polski w zarysie. Tom IIt. 
Strona 390—391). 

I Bobrzyński rzuca niesłuszne oskarżenia na 
Żydów, ignorując w zupełności fakt neutralno< 
ści żydowskiej ale oskarżenia wypowiada w 
sposób ostrożny, wiedząc, że dużą ich część 
należy położyć na karb warunków wojny pol- 
sko-ukraińskiej. Zato całkiem otwarcie mówi 
o przykrej plamie, jaka padła na odzy= 
skanie Lwowa, nazywa rzecz } o imieniu, mó- 
wi o pogromie i potępia go, wskazując, że 
pogrom rzucił ponure światło na spolłeczeńą 
stwo polskie. Bobrzyński pierwszy zrehabili- 
tował w tej kwestji historjografję Polski, oda 
dając bodaj częściowo glos objektywnej praw- 
dzie. Nie schlebiając niskim instynktom mas, 
zdobył się na potępieni: strasznych wypadków 
lwowskich z roku 1918. L. R. 


Tragedja załoci zatopionej łodzi podwodnej 


Wei-Hai-Wei 10. 6. PAT. Katastrofa to- 
dzi podwodnej „Poseidon“ nastąpiła w chwili, 
gdy łódź wykonywała ćwiezenia na powierz- 
chni morza w odległości 12 inil od portu Wei- 
Hai-Wei. Angielski stalek „Juta“ najechał wò 
wczas na nią wybijając w jaj boku olbrzymi 
otwór, w następstwie czego łódź w przeciągu 
kilku minut zatonęła. Statek „Juta“ wziął na 
pokład członków załogi łodzi z wyjątkiem © 
marynarzy, którzy zdołali się uratować póź- 
niej dzięki specjalnzmu przyrządowi zw. „da- 
wid“, który umożliwia wydostanie się na po- 
wierzchnię morza z zatopionej łodzi. Dwaj z 
pośród tych marynarzy wypłynęl: na powierz- 
chnię po upływie 2 i pół godzin, 4 zaś po upły 
wia 3 godzin od chwili zatonięcia łodzi. Wszy- 
stkich sześciu zabrał na pokład angielski o- 
kręt wojenny. W dniu dzisiejszym podjęte bę- 
dą próby wydostania zatopionej łodzi na po- 
wierzchnię morża. 


Wei-llai-Wei. 10. 6 PAT. Załoga jednej 
z łeędzi podwodnych która posp'eszyłą z pomo 
cą zatopionej łodzi „Poseidon* nawiązała kon- 
takt z marynarzami, znaduiącymi się w zatopio 
nej todzi. Istnieje nadzieja uratowania części za 
topionych marynarzy, natomiast niemożliwą rze 
czą wydaje się uratowanie załogi. znajdującej 
się w innej części zatopionej łodzi. Wśród załogi 
„Poseidona“, uwięzionej na dnie morza, jest tak 
że dwóch Chińczyków. Ogółem w kadłubie „Po 
sejdona“ znaduie się w tej chwili 18 osób. 

Londyn 10. 6. PAT. Lord admiralicji A- 
lesander podał do wiadomości w Izbie gmin, 
że dwaj członkowie załogi „Poszjdon*, którzy 
zdołali wypłynąć za pomocą aparatu ratunko- 
wego „davis“ zmarhi, zaś trzech znajduje się 
w stanje groźnym. Ogólna liczbą wyratowa- 
nych, utrzymanych dotychczas przy życiu 
członków załogi wynosi 5 oficerów i 30 mary- 
narzy a brakuj: jeszcze 18 marynarzy. 


Zwyżka dolara trwa 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


W arszawa. 10. 6. Sin, W związku ze zwyż 
ką kursu dolara, Bank Polski komunikuie pół- 
urzędowo, że przyczyną zwyżki jest spadek 
marki niemieckiej w Berlinie i silne poszukiwa- 
nie dolara w Niemczech. Wobec tego banki pol 
skie podjęły pewne kroki. Należy się spodzie 
wać, że w najbliższym czasie niemieckie banki 
przestaną kupować dolary w Polsce i kurs dola 
ra pozostanie normalny. 

Warszawa. 10. 6 Zwyżka kursu dolara 
gotówkowego, która zaczęła się przed dwoma 
dniami trwa w dalszym ciągu. a nawet nieco 
przybiera na ostrości. Przyczyną tego jest już 
obecnie nietylko wykup dolarów gotówkowych 
w Polsce przez banki berlińskie, lecz również 
niczem nieuzasadniony ruch wśród drobnych 
kapitalistów krajowych w kierunku nabywania 
niewielkich ilości dolarów Dzisiaj ofiarowywal 
no za dolara 8.98 bez dostawców. Obroty wczo 
rajsze ną giełdzie warszawskiej wynosiły ponad 
100.000 dolarów. Większość dolarów zakupiły 
banki i kasy komunalne, pragnąc stworzyć po- 


gotowię dolarowe na wypadek większych wy- 
płat dla klientów. Z sumy 100.000 dolarów za:ed 
wie kilka tysięcy poszło bezpośrednio dla pu 
bliczności. Bank Polski podniósł kurs na 8.96. 


Ameryka, nadal wycofuje! kapitały 
z Europy 


W iedeń. 10. 6. PAT. „Neues Wiener Tagblatt‘ 
donosi z Paryża: Tutejsze koła finansowę otrzy 
mały z Bazylei informacje, że Węgierski Bank 
Narodowy wnmiósł prośbę do Banku dla wypłat 
międzynarodowych o naglący kredyt w formie 
6-miesięcznego  reeskontu w wysokości 
40.000.000 fr. szw. W Bazylei stwierdzają, że 
wycofywanie kapitałów amerykańskich z całel 
Europy środkowej trwa nadal, skutkiem czego 
komplikuje się sytuacia banków emisyjnych 
tych państw. 
| e — 0 aoi a | M a) 

— Do Wilna przybył i zwiedził ośrodki zdro 
wia przedstawiciel fundacji Rockefellera na 
Europę, dr. George Strude, 
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Zaostrzenie sytuacji strajkowej w Warszawie | l Zoja klisiadter-Fiodhofrowa 


Zmarewolanze występują przeciw obniżce płac 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 10. 6. Sin. Sytuacia strajkowa 
w warszawskich tramwajach przedstawia się 
następująco: Związki zawodowe nie panują iuż 
nad strajkiem i całe kierownictwo strajku prze” 
Szto w ręce traniwalarzy którzy się wyrzekają 
istniejących dotychczas ną terenie tramwaiów 
związków zawodowych. Wczoraj wieczorem 
związki zawodowe, a więc PPS, NPR i sanacia 

*w fokowanidch z prezydentem miasta Słomiń- 
skim doszły dó porozumienia w kilku punktach 
i prezydent zapowiedział odwołanie inż. Kwiat 
kówskiego. wobec czego przedstawiciele związ 
ków oświadczyłi, że już dziś rozpocznie się nor- 

"maliy ruch tramwajowy. Dziś jednak o godz. 9 

"rang rozpoczął się wiec z udziałem wszystkich 
tratwajarzy w liczbie kilku tysięcy, zaś w dy 

"rekcji tramwajów prowadzono równocześnie ro 
kowanła z przedstawicielami związków zawo” 

„dowych. Wiecujący tramwaiarze uchwalili rezo 
lucję, że nie uznają tych związków i ich przed- 
stawicieli. Zaczęli oni przytem drzeć swe legi- 
"tymacje związkowe, oświadczając, że związki 
dotychczas istniejące zostały zlikwidowane. Po 
wołano również do życia komitet strajkowy, 
który został również mianowany komitetem Or 
gariżacyjnym. Komitet strajkowy chciał udać 
się do dyrektora tramwajów Fuchsa z postulata 
mi wysuniętemi przez wiec. Dyr. Fuchs, który 
się przyczynił do wybuchu strajku przez powo- 
łanie Inż. Kwiatkowskiego, wydałonego z dyre- 
koji tramwaju w Łodzi, odmówił przyjęcia dele 
gaci. Wobec tego delegacja wróciła do wiecuią 
cych i uchwalono strajkować w dalszym clągu. 
Wysunięto przytem dalsze żądania, a mianowi 
cie przeciwko obniżce płac, uważając, że spra 
wą Kwiatkowskiego nie jest już właściwie aktu 
alna oraz że należy walczyć z wszelkiemi próba 


mi racionalizacii, która grozi redukcją personelu. 
Komitet strajkowy wydał odezwę do wszyst- 
kich robotników z wyjaśnieniem przyczyn straj 
ku i postanowił wysłać delegacię do wszystkich 
zakładów użyteczności miejskiej, jak gazowni, 
elektrowni i in. Delegacja ma uświadomić robot 
ników o przyczynach straiku i uzyskać ich po- 
parcie ną wypadek zaostrzenia się sytuacji. Nad 
to delegaci zwrócili się do szoferów autobusów 
i taksówek z prośbą o poparcie. Jest możliwe za 
teim, że dojdzie również do strajku szoterów- 

W tej chwili Związki zawodowe są bezsilne. 
Komitet strajkowy jest panem sytuacji. Wyjaśnie 
nia sytuacji należy się spodziewać jutro rano. 
Tymczasem dziś kiika tramwaiów, które wyru- 
szyły na miasto zostało rozbitych, jeden zaś 
przewrócono. Wczoraj wieczorem strzelano do 
antobusów i tramwajów. Do straiku przyłączy 
li się również szoierzy autobusów miejskich. 


Naracdy kolejarzy 


Warszawa. 10. 6. Sin. Związki zawodowe 
kolejarzy obradują nad wytworzoną sytuacją, 
zastanawiając się. czy należałoby wystąpić z żą 
daniem przywrócenią płac zredukowanych od 
1 maia. 


O zlikwidowanie zatargu 


Warszawa. 10. 6 PAT. W związku z wy- 
buchem straiku w tramwajach miejskich. przed 


stawiciele magistratu warszawskiego i dyrekcji . 


tramwajów warszawskich oraz przedstawiciele 
związku zawodowego pracowników tramwajo- 
wych zostałi zaproszeni do Ministerstwa Pracy 
i opieki społecznel na konierencię porozumie- 
wawczą w środę, dnia 10 bm. celem zlikwidowa 


nia zatargu. 
| 


Nie może być nawet Mowy 


o rewizii planu Yeunsa 


Briand 6 Gemonstracji Stahihelimowców i wizycie 
w Chequers 


Paryż 10.6. PAT. Zabrawszy głos na wczo 
rajszem osiadzeniu Izby deputowanych, 
Briand oświadczył, co następuje: Związek sta 
lowych hełmów co roku odbywa swój kongres 
przyczem mowcy stahlhelmowi nigdy nie skła 
daja dowodów ducha pacyfizmu. Na ostatnim 
zjeździe stahlhelmowców padły słowa szcze- 
gólnie godne ubolewania, a przytem stało się 
to w obecności niemieckich marszałków, ge- 
nérałów i książąt. Conajmniej należy powie- 
dzieć, że to co tam się działo, jest w najwyż- 
szyre stopniu godne ubolewania i potępienia, 
a temwięcej należy to potępiać, gdy się zważy, 
że manifestacja tego rodzaju miała miejsce na 
znjutrz po tych szczerych usiłowaniach, jakie 
były czynione w Genewie w celu uregulowa- 
nia kwestji mniejszościowej. W obliczu każ- 
dego wydarzeria tego rodzaju, Francja nigdy 
nic omieszka jaknajenergiczniej zaprotestować 
pelia troski'o to, ażeby współpraca międzyna 
roddwa nie zostałą zamącona. © ileby nie 
miała nastąpić pożądana zmiana, stania się 
rzeczą niemożliwą kontynuowanie polityki po 
kojowej z Niemcatmi, tak jak to się dzieje z in 
nemi narodami. Co się tyczy prowadzonych 
obecnie w Londynie rozmów angielsko-niemie 
ckich, to należy zaznaczyć, że Francja ma peł 
ne prawo powiedzieć: „gdy z którejkolwiek 
strony proponuje, się cośkolwiek, stojącego w 
sprzeczności z jej interesami. Framcja nigdy 
na to się nie zgodzi. Nie może nawet być ma- 
wy vo rewizji planu Younga, albowiem plan 
ten ma charakter ostatecznego rozstrzygnięcia. 
Zresztą płan Younga zawiera tyłe ewantual- 
ności, z których Niemcy mogą skorzystać. To 
też może z nich w samej rzeczy korzystają, 
gdy użnają, źe leży to w ich interesie, a od 
‘tego to jeszcze bardzo daleka droga do uzna- 
'nią tego planu za wymagający naprawy i O- 
desłania go w tym celu na nową konferencję 
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międzynarodową, poświęconą sprawie długów. 
Do chwili obecnej francuski minister spraw za 
granicznych nie został uprzzdzony o żadnych 
tego rodzaju zamiarach i możecie panowie byc 
pewni, że nie da się on wciągnąć w tym ki:- 
runku“. 

Po oświadczeniu Brianda, interpelacja dæ- 
putowanego Lorina odzsłana została do komi- 
sji, poczem premjer Lava] zażądał otwarcia 
dyskusji nad interpelacja deputowanego Sou- 
lisra w sprawie zapowiedzianego wzięcia 0- 
działu -przez Brianda w bankiecie dla b. kom- 
batantów, jaki ma się odbyć w okręgu wybor- 
czym deputowanego Malvy'ego. Deputowany 
Soulier wyraża zdziwienie, że członek rządu 
miałby się udać dla wygłoszenia mowy poli- 
tycznej do wzmiankowanego okręgu, w któ- 
rym jeden z przywódców opozycji viesai. 
wie będzie usiłował politycznie wykorzystać 
autorytet i popularność Brian 'a. W odpowi- 
dzi na to, Briand zaznacza, że manifestacja ia 
nie jest organizowana w celu stwarzania kon- 
fliktu pomiędzy jego kolegami, a on sam nie 
mas też żadnych ukrytych myśli. Franklin Bou 
illan również deklaruje zamiar zgłoszenia in- 
terpelacjj w powyższej sprawie. Wreszcie de- 
putowany Soulier wycofuje swą interpelację, 
która podejmuje zkolej deputowany socjalisty 
czny Frossard. Premjer Laval żąda odesłania 
interpelacji Frossarda. co też Izba dzputowa- 
nych uchwala zgodnie z życzeniem premjerą 
314 głosami przeciw 251. 


Mellon przybywa do Europy 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Nowy Jork 10. 6. (R) 


EJ 
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Sekretarz skarbu | 


Mellon wyjecha” dziś w podróż po Europia na | 


pokładzie parowca „Mauretania“, 


lekarz chorób kobiecych i akuszer 


powróciła 1% 


kraków, Skałeczna 3. Tel.126-51 


Dr. DAWID SILBIGER 
- prowadzi kancelarję adwokacką 

w Sosnowcu, ul. Fitsudskiego 18, H. 2 

Telefon Nr. 335. 


“Decyzja sądu przemyskiego 
w sprawie Beriy Unger 


(Teletonem od naszegc koresponaenta) 


Przemyśl. 10. 6. (T) W sprawie Berty 
Unger wydana została obecnie decyzja rekurso 
wego sądu okręgowego w Przemyślu. Decyzja, 
uwzgiędniaijąca częściowo rekurs Ungera. nie 
jest w rezultacie pomyślną dla Ungera. Treścią 
decyzji uchylone zostało jedynie postanowienie 
sądu grodzkiego w Pruchniku, odbierając Unge 
rowi władzę ojcowską i postanowienie oddają- 
ce ją pod piecze wyznaczonego dla niej kurato- 
ra w sobie dra Zahajkiewicza. Władza ojco- 
wska nad dzieckiem została zrównana z wła- 
dzą opiekuna, natomiast wszystkie inte postano 
wienia tymczasowo zarządzońne zostały utrzy- 
mane w mocy w szczególności, iż Ungerówna 
ma pozostać w zakładzie S. S Bazylijanek- aż 
do załatwienia jei prośby © upełnoletnienie, 
względnie na zawarcie małżeństwa z Jaroszem. 
W konsekwencji MEAG pea Ungerowi wła- 
dzy ojcowskiej zezwala sąd okręgowy na komu 
nikowanie się rodziców z córką za pośredni- 
ctwęm sądu. względnie przełożonej zakładu, a 
mie jak dotychczas za pośrednictwem kuratora. 
W decyzji powiedziane jest, że wedle przepro 
wadzonych dochodzeń Ungerówna do dorm 
wrócić nie chce, gdyż iest tam krępowana w 
wykonywaniu swych praktyk religijnych obrząd 
ku grecko-katolickiego. Temsamem los Unge- 
równej leży w ręku jei samej, która jeżeli ze- 


"chce, ma wolną drogę dg domu atoli ną podsta 


wie dotychczasowego zachowania wątpić nale 
ży, czy krok ten obierze. 


Demonstracje bezrobotnych 


Warszawa. 10. 6 PAT. Dnia 10 bm. mię- 
dzy godz. 9 a 10-tą rano zebrało się obok toru 
łyżwiarskiego w Katowicach około 200: bero” 
botnych młodocianych. którzy zamierzali urzą” 
dzić demonstracię. Po rozprószeniu przez poli- 
cię. zdołali oni pojedynczo i małemi grupkami 
przedostać się na ulicę Wojewódzką: skąd 
przeszli przed gmach Słąskiego Urzędu woje” 
wódzkiego Demonstranci na widok zbliżających 
się oddziałów policyjnych rozbiegli się. Obecnie 
panuje w Katowicach zupełny spokój. 


dka: 


Przeciw planówanemu straceniu 
8 murzynów 

Drezno 10. 6. (Sch) Przed tutejszym kon- 
sulatem amerykańskim doszło wczoraj do d2- 
monstracji, podczas której wybito kamieniami 
dwie szyby, Policja rozproszyła demonstrane 
tów, aresztując 5 osób. Wedle dziennika „Ko= 
munistische Arbeiter Stimme“ chodziło o de- 
monstrację młodzieży rewolucyjnej przeciw 
planowanemu straceniu 8 murzynów w Sta- 
nach Zjednoczonych. 
| ion EE | R 

— Prasa besarabska donosi, ża w południe» 
wej części Besarabji pojawiła się wielka ilość 
szarańczy, która niszczy zboża i winnice. 
Wszelkie podjęte środki czleń, zwalczenia o- 


„krutnej plagi okazały się bezskuteczne. 


— Prasa litewska podaje, że w związku Z 0- 
puszczeniem przez nuncjusza papieskiego msgr 
Bartoloniego *itwy, bawiący obecnie w Kow- 
nie poseł przy Watykanie dr. Szaulis w tych 
dniach wyjeżdża do Rzymu. 
| „| Cao | | OC zi ac | 


Hania Weitzówna Dawid Koss 
Tarnów Jaworzno 
zaręczeni w czerwęu 1931 r 1652 


Str. 4 


5 TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
Dziś premjera „Ojea“ Strindberga 


Drem Pawłem Barałowem w roli tytułowej 


„Ojciec“, wielk» *ragedja Strindberga, to wdzię- 
czne pole dla pra:vdziwie twórczego aktora. Kra- 
ków miał już meraz sposobność podziwiania ró- 
żnych interpretatorów tej postaci. A jednak fakt 
ten, że Paweł Baratow rozpoczyna właśnie tą 
rolę swe wyslępy. wywołał najwyższe zaintere- 
sowanie wśród stałych bywalców teatralnych, 

Świąteczny. nastrój dzisiejszego przedstawienia. 
bedacego powitaniem Baratowa przez krakowską 
publiczność, ściągnie niewątpliwie liczne rzesze 
milośników teatru na widownię „Bagateli'. Ponie- 
waż występy Pawła Baratowa przewidziane są 
tylko na królki okres czasu. zapowiada dyrekcja 
teatru już jako najbliższą premjerę tr to.jaż nu 
jutro „Ilinkemiana* Tol'era. Baratow był pierw- 
szym wykonawcą tej roli na gruncie amerykań- 
skim. Jego postać i walory artystyczne predysly- 
nują go na jedynego odiwórcę tej roli w tealrze 
żydowskim. 


POPIS SZKOŁY GIMNASTYCZNO- RYTMICZ- 
NEJ I BALETU PROF. E. K. HANDA 

W ub. soboię odbył się doroczny popis tanecz- 
ny szkoły prof. E. K. Handa. Na program złożyły 
się: pokaz umuzykalnienia, popis gimnastyczny i 
tańca dzieci oraz popis taneczny młodych pań. 
Tegoroczny popis wykazał, że prof. Hand w swych 
dążeniach pedagogicznych dba nie tylko o wyrobi e- 
nie pięknych ruchów, tecz zarazem troszczy się 0 
wmuzykalnienie i prawidłowy rozwój fizyczny 
swych młodocianych wychowanków. I trzeba przy- 
znać, udaje mu się to całkowicie. Pokaz umuzy- 
kalnienia stał rzeczywiscie na wysokim poziomie 
(doskonały dyktat rytmiczny), W długim korowo- 
dzie miłych tańców dziecinnych trudno wprost 
wybrać; najlepsze były „Zbójnieki* i świetna 
groteska „Chcę być dorosły“ Zaznaczyć muszę, że 
wszystkie tańce doskonale były dostosowane do 
psychiki dziecka. Z uczenie na szezególna wzmian- 
ke zasługuje p. R. Relgow i p. J. Fromowiczówna. 
Interesujące było „Uroczysko“ oraz „Na dnie mo- 
rza”, piękne w Ornamentyce „Świątynia w Mem- 
fis". Bardzo miłą była groteska „Pat i Patachon*. 
-~ Zwracały na siebie uwagę kostjumy, które pro- 
fektował prof, Hand. (H. P.) 

— WARSZAWSKI TEATR W KRAKOWIE. Do 
teatru im. J. Słowackiego przybywa dziś pelny ze- 
spół warszawski wykonawców komedji „Koniec 
i początek“, napisanej przez Marjusza Maszyń- 
skiego: Sam autor, ulubiony w stolicy artysta dra- 
małyczny, nigdy jeszcze w Krakowie nie wyste- 
pował, nieznana również jest u nas przedstawi- 
cielka roli głównej p. Janina Romanówna, w tej 
chwili jedna z czołowych artystek stolicy, podo- 
Ynie jak doskonała artystka charakterystyczna p. 
Kamińska i wyborny konik p. Małkowski Atrak- 
cyjny ten spektakl powtórzony będzie jeszcze tyl- 
%o jutro i pojutrze. 

— WYSTĘPY MIECZYSŁAWA FRENKLA. W 
niedzielę rozpoczynają się w teatrze im. J. Słowa- 
ckiego krótkie występy mistrza Mieczysława Freu 
kla, Na pierwszy występ wybrał nieporównany od- 
twórca typów Fredrowskich, swego monumental- 
nego „Pana Geldhaba*. 


— POPIS SPIEWU UCZNIÓW P. M. MŚCIWU 
JEWSKIEJ. Dnia 3 bm. odbył się w sali Boloń- 
skiego popis śpiewu uczniów p. M. Mściwujew- 
skiej, dający bardzo dodatnie wyobrażenie o po- 
ziomie tej szkoły i niezawodnej metodzie włoskie- 
go bełl canta. Należy przedewszystkiem wymie- 
mić laureatki Śpiewaczego konkursu Rozgłośni 
krakowskiej: Halina Hrabiówna pięknie: rozwija- 
jęcy się mezzosopran, o altowem brzmienia — dra 
matycznem napięcia 1 Celina Nadlówna -głos pełen 
uczycią i blasku lirvczno koloraturowy. Stella 
Markusówna zwraca powszechna uwagę i ocze- 
kiwanie duże? przyszłości, jak również Roman Pa- 
canower. tenor i Wilhelm Kornglod, bas, J. Trem- 
becki, miły sopran Z. Steinównej doskonale in- 
ierpretujący pieśni angielskie, Kostecki baryton 
i Wołakówna. 


ho — 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR „BAGATELA“ 
Gościnne występy dra Pawla Baratowa 
Czwartek: „Ojciec“ Strindberga (premjera). 
Piątek: „Hinkeman* (premjera). 


TEATR IM J. SLOWACKIEGO 
Czwartek: „Koniec i początek* (premjera — no- 
wość w wykonaniu z Teatru Polskiego w 

Warszawie). 
Piątek: „Koniec i Piratek“ (w wykonaniu ar- 
tystów Teatru Polskiego w Warszawie). 
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Dziś w teatrze świetlnym 
„„UCIECHBA* e 16) 


Wielka sensacja sezonu !! - Najpię- 
kniejszy f Im ostatnich miesięcy !! 


Nr. per. 


KWIAT ALGERU 


Dramat dwojga kochanków na tle życia żołnierzy Legji Cudzoziemskiej. — Akcja filmu niezwykle bar- 
W rolach głównych para świetnych arty- 
W pm- 


wna i interesująca! — Świetne sceny! — Urok egzotyzmu! — 
stów: fertyczna Paryżaneczka FIFI DORSAY, oraz stuprocentowy mężczyzna Harold Muray. — 


gramie nadto doskonałe dodatki dźwiękowe, 


Odpowiedź Agencji Żydowskiej 


na łądanie rządu angielskiego 


Wedle relacji londyńskiego korespondenta 
„Hajntu”. otrzymał rząd brytyjski definityw- 
na odpowiedź Kgzekutywy Agencji Żydow- 
skiej w sprawie propozycji, dolyczącej sche- 
matu rozwojowzago w Palestynie. Odpowiedź 
dana bvła przed wyjazdem delegatów rządu 
brytyjskiego na sesję Komisji Mandatowej do 
Genewy. Rząd brytyjski zaproponował. jak 
wiadomo, utworzenie nowej instytucji. w 
skład której wszedłby jeden dyr*ktor i dwaj 
doradcy, w tym celu, by instytucja la oprace- 
wała plan rozwoju Palestyny. Jeden z dorad- 
ców miał być Żydem. Jak słychać, Fgze!-uty- 
wa Agencji Żydowskiej odpowiedziała na tę 
propozycję negatywnie. Dopóki nie zostanie 
ustalony sposób rozdziału pożyczki palcstyń- 
skiej, dopóty Egzekutywa Agencji Żydowskiej 
nie zamierza brać udziału w żadnyth pracach 
dotyczących planu rozwojowego Palestyny. Ko 
mitet polityczny Egzekutywy na ostatniej se- 
sji powziął taką decyzję, a po porozumieniu 
się Z prez. Weizmannem, przebywającym w sa 
natorium, decyzja ta została wysłana do rządu 
angielskiego. Tak więc sekretarz urzędu ko- 
lonjalnego Dr. Shiels wyjeżdża do Genewy w 
sytuacji dość niewygodnej. Nie będzie mógł 
bowiem przywieźć ze sobą zgody przynajmnie] 
jednej strony na rządowy schemat rozwojowy. 

Bezpośrednio przad sesją Komisji Mandato- 


ERO. 


Przed usfąpien'rm prsła Grynb” uma 
ZE. K. rraenizacji sir nistycznej 
b. Korgresówki 


W wyniku wyborów na Kongres sjonistycz- 
ny, ma podobno pos. Grynbaum prezes C. K. 
organizacji sjonistycznaj w Warszawie, usla- 
pić. Jak wiadomo, rewizjoniści osiągnęli w b. 
Kongresówce olbrzymie zwycięstwa. Pos. Gryn 
baum zamierza podobno złożyć prezesurę Cen 
tralnzgo Komitetu sjonisłycznego. a po kongre 
sie zamierza "wołać zjazd sjonistycznyv. Po- 
głoski o połączeniu się Et Liwnot z Al Hami- 
szmar celem utworzenia wspólnego bloku an- 
tyrewizjonistycznzgo, należy uważać z: hez- 
podstawne. Raczej trzeba przyjąć. że rewizjo- 
niści połączą się z Et Liwnot j obejmą kiero- 
wnictwo nad organizacją sjonistyczną w b. 
Kongrzsówce. 


Wyniki wyborów na Kongres 


w b. Kongresówce 


Wedle wiadomości prasy żydowskiej podział 
mandatów w b. Kongresówce będzie następu- 
jacy: Al Hamiszmar otrzyma 5 mandatów, Fit 
Liwnot dwa mandaty, Mizrachi 6 mandatów, 


wej ukazało się, jak wiadomo, rozporządzenie 
w sprawie ochrony dzierżawców przy naby- 
waniu gruntów w Palestynia. Wedie opinji 
fachowców, rozporządzenie to nie jest nadmier 
nie niebzzpieczne, albowiem potwierdza ono 
tylko stan, jaki istniał dotąd. Niemniej atołł 
zostało ono wydane wśród okoliczności, które 
cylowany korespondent nazywa skandalem, 
Sprawa zakupna nie była przedmiotem oseb-. 
nych narad między Agencją żydowską a rzą. 
dem brytyjskim, nie była ona wydzielona 2 
całego kompleksu zagadnień, które miała roz- 
patrywać specjalna komisja gabinetowa. Dła- 
i:go leż sprawa ta nie miała być załatwiona 
oddzielnie. Komisja rządowa znalazła w swe. 
im czasie spos”b dla uregulowania sprawy za- 
kupna ziemi. W tym duchu zredagowała te2 
wniosek, który został odesłany do sir Chan- 
cellora. Chancellor nie uczynił w nim żadnych 
poprawek, chociaż z niechęcią się do niego od- 
nosił. Załatwienia tej sprawy odroczył do swe 
go przybycia do Londynu. Chancellor przybył 
de Londynu i doprowadził do natychmiasto- 
wego ogłoszenia rozporządzenia bez uprzednie 
go porozumienia się z Egzekulywą sjonistycz- 
ną. W ten sposób jeszcze raz rząd brytyjski 
złamał słowo dane Egzekutywie sjonistvcznej 
Stało się to na kilka dni przed sesja Ligi Na- 
rodów. 


rewizjoniści 18, Blok dla pracującej Palzsty- 
ny 9 mandatów.  Oslateczny rezultat będzie 
znany dopie.o w piatek. 


Wybory na Kongres w Niemczech 


Berlin (ŻAT.) Ubiegłej niedzieli odvyłv 
sig w Niemczech wybory delegatów na XVII. 
kongres sjonistyczny. Dotychczas znane są wy 
niki głosowania z 49 okręgów wyborczych. Q- 
gólni sjoniści uzyskali 1. 06 głosów, rewizjo- 
niści — 1.010. Liga dla Pracującej Palestyny 
1.685, Mizrach'' — 1.548, zaś sjoniści radykal- 
ni — 456. Gdyby wyniki głosowań w innych 
okręgach nie miały wpłynąć na zmianę ukła- 
du sił, 9 mandatów niemieckich podzielonych 
będzie następująco: Ogólni sjoniści — 3, Liga 
dia Pracującej Palestyny — 3, Mizrachi — 2, 
rewizjoniści — 1 mandat. 

——pen—— 

ZAWIESZENIE DRA FELDSCHUHA W CZŁON 
KOSTWIE ORGANIZACJI SJONISTYCZNEJ. Cen 
tralny komitet organizacji sjonistycznej w War- 
szawie zawiesił dra Feldschuha (Ben Szem) w 
członkostwie organizacji w Polsce. Powodęm za- 
wicszenia była broszura dra Feldschnha o .„Ha- 
szomer Hacair“, pełna kłamliwych i oszczerczych 
napaści. 


COA NIKATY 


— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś, we czwartek, o 
godz, 8.30 wiecz, zebranie komitetu w lokalu Egze 
kutywy Sjon., Stradom 15, 


— JEHUDA. Dziś, we czwartek, punkt. o godz. 
7.30 w lokalu „Przedświt-Haszachar'u*, plenarne ze 
branie 

— DO ABSOLWENTÓW SZKÓŁ SREDNICH. 
Dziś, we czwartek, odbędzie się staraniem Związku 
„Przedświt- Haszachar* zebranie informacyjne absol 
wentek i absolwentów z referatem kol, Daniela 
Hoffmanna w lokalu Związku, przy ul, Stradom 15, 
punkt o godz. 5 i pół po południu, Uprasza się kols 
żank i kolegów, którym przez przeoczenie nie wysła 
no zaproszeń, aby również na zebranie to przybyli. 

— SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY ZJED, KOB. ŻYD, 
„Młode WIZO*. Dziś, we czwartek, v godz. 8 posie 
dzedie wydziału. 


— WYCIECZKĘ DO MNIKOWA I CZUŁOWA u- 
rządza sekcja turystyczna „Poale Sjon“ (prawica), 
w piątek, dnia 12 bm. zbiórka w lokalu o godz. 6-tej 
popoł, 

— WYCIECZKA DO PARYŻA, Z powodu wielkiej 
ilości zgłoszeń Żyd, Akad, Koło Miłośników Krajo- 
znawstwa urządza drugą wycieczkę na Wyśtawę 
Kolonjalną w miesiącu sierpniu, Zgłoszenia przyjmu 
'e zarząd w lokalu przy ulicy Lubicz 3, codziennie 
wd i9—20 do dnia 20 czerwca. Przyjmuje się już zgło 
szenia na kolonję, która odbędzie sę w Krościenku. 
a osób ograniczona, dnia 20 czerwca zamyka: 

ę listę zgłoszeń. 

— WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU OPIEKI 
NAD ZWIERZĘTAMI odbędzie się dnia 2l bm. o go~“ 
dzinie 10 rano w sali szkoły tańców p, Nowotarski:e 
go przy uł. Rajskiej l, 10,1, p„ wzgl. w razie braku 
kompletu o godz. 11 rano bez względu na {ość obe- 
cnych, 


Kwiatki fiskalizmu! 


Mimo, że koła inieresowane nieraz już zwraca- 

ły uwagę kompetentnym czynnikom na fatalny sy- 
stem zbierania infocmacyj podatkowych, system 
ten nadał utrzymuje się w mocy a władze skarbo- 
we bezkrytycznie przyjmują uzyskane w ten spo- 
sób informacje za podstawę do wymierzania po- 
datków, Do jakich pomyłek przy tem dochodzi, ilu- 
struje następujący fakt: 
, W jednem z pism codziennych czytamy, że pe- 
wien kupiec zamieszkały w Warszawie zakupił to- 
war w firmie w Łodzi za zł 3,500. Towar został 
sprowadzony za zaliczeniem bankowem i tutaj 
przez nabywcę sprzedany na weksle, które następ- 
nie tenże nabywca w jednym z banków warszaw- 
skich zdyskontował. Zdawałoby się, łe taka pro- 
sta tranzakcja nie powinna nastręczać władzom 
skarbowym żadnych trudności i od podatku obro- 
towego winien być odliczony przychód brutto za 
sprzedany towar. Cóż się jednak okazuje w pra- 
ktyce? Urząd Skarbowy otrzymał o tranzakcji aż 
4 zawiadomienia, a mianowicie: Od urzędu skar- 
bowego w Łodzi, który ustalił przy badaniu ksiąg 
handlowych firmy, w której towar został nabyty, 
Że kupiec nabył towar za 3,500 zł. W dalszym cią- 
gu imformacje nadesłała władza kolejowa, gdyż 
koleją towar został dostarczony do Warszawy. 


:ı Następnie urząd sakrbowy został powiadomiony 
o wpłaceniu do jednego z banków w Łodzi 2500 
Zi na rachunek firmy, która towar sprzedawała. 
Wreszcie urząd skarbowy stwierdził, że kupiec 
zcyskontował w jednym z banków warszawskich 
weksle. Ogólny wynik iezo rodzaju „badań“ urzę- 
du skarbowego doprowadził do tego, że obrót to- 
warem wartości 3,500 zł. został do opodatkowa- 
ris ustalony na 14,800 zł. 

Powyższe krótkie przedstawienie sprawy nie 
wymaga dalszego objaśnienia. Fakt zacytowany 
nie jest, niestety, faktem oderwanym. 


Rynek bielskich materiałów wełnianych 


W tkaninach wełnianych nastąpiła znaczna po- 
prawa zbytu, zwłaszcza w handlu detalicznym. Z 
nstaniem bowiem dni pogodnych poprawiła się 
konsumcja oraz popyt, zwłaszcza na modne tka- 
niny letnie. Również w składach fabrycznych zdo- 
łano zlikwidować pewne ilości towarów głównie 
modnych Dodatkowe zamówienia napływały w 
maju w ograniczonych rozmiarach i te jednak ma- 
łe ilości nie mogły być wykonane z powodu straj- 
ku. W dniu 30 maja br. przy interwencji Minister- 
stwa Pracy i Op. Społ. doszło do polubownego za- 
łatwienia konfliktu, przyczem dotychczasowa ta- 
ryfa wynagrodzeń, paza malemi korekturami, zo- 
stała utrzymana. natomiast przemysł zdołał prze- 
prowadzić postułat zasadniczego Znaczenia, iż je- 
den tkacz obsługiwać będzie dwa krosna mecha- 
niczne, zwłaszcza w tkałniach, wytwarzających 
materjały zgrzebne i gładkie. Również. o ile cho- 
dzi o wynagrodzenie z $ 1154 noweli do austrjac- 
niej ustawy cywilnej, otrzymali pracodawcy wol- 
ną rękę, co umożliwi im załatwianie spraw bez- 
pośrednio z pracobiorcami. (PAP). 
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Ustawa nie krępuje abrofu lasami 
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Najwyższy Trybunał Administracyjny ustanowił 
zasady prawne (nr. 1847/88) w sprawie ustawy o 
ochronie lasów. 

1) Okoliczność, że dany obszar stanowi las o- 
chronny, nie jest dostateczną podstawą do odmo- 
wy zezwolenia na przewłaszczenie tegoż obszaru 
leśnego na zasadzie art. 3-ego tymcz. rozp. Rady 
Ministrów z 1. IX. 1919 r. 

2) Przy parcelacji obszarów leśnych, niepodle- 
gających ochronie, uzyskanie uprzedniego zezwo- 
lenia na parcelację jest zbyteczne. 

Obrót lasami nie jest krępowany żadnemi usta- 
wami. Władze niesłusznie biorą za podstawę do 
odmowy przewłas.czenia ustawę o zagospodaro- 
waniu lasów z 24 czerwca 1927 r. 

Art. 3-ci rozp. z 1. IX. 1919 r. także nie może 
mieć zastosowania, bo na jego podstawie odmowa 
zezwolenia na przewłaszczenie może mieć miejsce 
wtedy, jeśli taka tranzakcja sprzeczna jest z cela- 
mi Reformy Rolnej wg. uchwały Sejmu z 10. VII. 
1919 r. Uchwała ia ma jednak na myśli tylko grun- 
ta rolne, 

Odmowa na zasadzie ustawy z 24 czerwca 1927 r. 
z tego tytułu, że las jest lasem ochroanym, jest 
również nielegalna. Na zasadzie tej ustawy (art. 
21) mogą być ustanowione edynie ograniczenia w 
gospodarowaniu lasem tego rodzaju, lub zakaz 
zmiany obszaru uprawy leśnej na inne użytki, o- 
graniczenie wyrębu itp., ale te ograniczenia mogą 
być stosowane do każdego włlaścicieła lasu, a nie 
dopiero w stosunku do nowego nabywcy przy spo- 
sobności przewłaszczenia obszaru. 

Powoływanie się władz administracyjnych na 
art. 65 ustawy o wykonaniu reformy rolnej jest 
również błędne. Artykuł ten odnosi się tylko do 
grumów, o których jest mowa w art. 2 ust, 1 tej- 
że ustawy, a wcale nie dotyczy lasów wyłączonych 
na zasadzie art. 4-go. 


MI FEC. 

SPADEK BEZROBOCIA 0 6,840 OSÓB. Wedlug 
aanych Państwowych Urzędów Pośrednictwa Pra- 
cy, liczba bezrobotnych w Polsce w dniu 6 bm. 
wynosiła 313,269 osób, co w porównaniu ze stanen 
z poprzedniego tygodnia (30 maja br.) wykazuje 
spadek bezrobocia o 6,840 osób. 

ZAMKNIĘCIE HUTY CYNKOWEJ. „Polonja“ 
donosi, że huta cynkowa w Trzebini ma być zupeł- 
nie unieruchomiona. Nastąpi to w dniu 1 lipza 
br. Do tej pory — po przeprowadzonych już przed 
teim redukcjach, pracuje jeszcze 500 robotników, 
których zwolnią w dniu zamknięcia huty. 

ELEWATOR ZBOŻOWY W SOKALU. W Soka- 
lu buduje się obecnie elewator zbożowy, konstruk- 
cji żel- betonowej, o pojemności 100.000 ton, wy- 
sokości 25 m. Budowa elewatora tego posuwa się 
szybko naprzód, tak, że przy końcu lipca spodzie- 
wane jest jej ukończenie. Dzierżawę elewatora 
obejmie miejscowa spółdzielnia „Rolnik*. 

DYWIDENDA NAJWIĘKSZEGO BANKU ŚWIA 
TA. Największy bank na świecie Chase National 
Bank, którego aktywa wynoszą przeszło 2 i pól 
miljarda dolarów, wypłaci 1 lipca br. dywidende 
M drugi kwartał br. w wysokości 1 dolara od 
akcji. 
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NA MARGINESIE. 


G. KB. S. i fow. 


Z prasy wiadomo, że na konferencję ministerjal- 
ną w Chequers został prócz gości oficjalnych, re- 
prezentujących sfery rządowe, zaproszony również 
G. B. Shaw, który istotnie z zaproszenia skorzy* 
stał i do Chequers wraz z swą małżonką przybył. 
Natomiast dwaj inni goście zaproszeni z poza ster 
oficjalnych, Galsworthy i Wells — niewiadomo na 
razie z jakich powodów — w Chequers się nie zja- 
wili. 

Nie chodzi nam w tym związku o aktualne kwe- 
stje Chequers, notujemy jednak fakt zaproszenia 
na konferencję o charakterze wybilnie politycz- 
nym osób stojących zdala od oficjalnej polityki, o- 
sób reprezentujacych najwyższa elitę intelektual- 
ną dzisiejszego świata — z niezmierną radością i 
satysfakcją. 

Trudno nam chwilowo ocenić znaczenie tego 
zaproszenia, gdyż poza suchym faktem nię znamy 
ani motywów ani żadnych okoliczności towarzy* 
szących. Mimo to nie przypuszczamy, by zapnosze- 
nie Shawa, Wellsa i Galsworthyego posiadało cha» 
rakter dekoracyjny — tak jak zaproszenie jakiejś 
divy operowej na przyjęcie dworskie — lecz prze- 
konani jesteśmy, że jeśli MacDonald i Henderson 
zapraszają największych i najmądrzejszych Euro- 
pejczyków na konferencję polityczną, to leży w 
tem pewien głębszy sens i głębsze znaczenie. 

Cóż za sens i co za znaczenie? 

Politycy zbankrutowali — zbankrutowali do- 
szczętnie! Świat znajduje się na progu, a może już 
iw samem centrum, chaosu — chaosu, którego po- 
litycy dzisiejsi nie są w stanie ogarnąć ani opamo- 
wać. W takiej chwili jest czas, aby poprosić o ra- 
dę — mędrców. Nieboszczyk Platon już dawno za- 
lecał rządy filozofów. Metodami dzisiejszej poli- 
tyki nic więcej wskórać nie można. Polityka ta = 
bez względu na to czy jest biała, czarna czy czer- 
wona — prowadzi świat ku przepaści! Ami fa< 
szyzm ani bolszewizm nie są w stanie rozwiązać 
najprostszych bodaj problemów  międzynarodo- 
wych stosunków gospodarczych czy politycznych. 

W takiej chwili — powiadamy — dobrze jest, 
że zarozumiali partacze — nie mówimy tu spes 
cjalnie o MacDonaldzie i Hendersonie, bo ci są nl“ 
mi stosunkowo najmniej — zapraszają do stołu o+ 
brad ludzi, którzy w piersi mają serce, w głowie 
fantazję, a myśleć umieją kategorjami świata i lu: 
dzkości. 


Pepin. 
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JULJUSZ FELDHORN 


Sport i miłość 


Już sedziała o pięć kioków dalej, na balustra- 
dzie werandy, oddzielona od zasięgu jego ramion 
całą szerokością stołu i wyjmowała z płaskiej, 
szyldkretowej papierośnicy Gold- Flake o złotym 
ustniku. Potem zauważyła obojętnie, że zbliża się 
godzina tennisu. Ledwie zdolał zauważyć, że oddy- 
chała przez chwilę nieco szybciej aniżeli zazwy- 
czaj. 

Słowem, było to zwycięstwo połowiczne, chwi- 
lowe, — ale niemniej zwycięstwo Usiłował przez 
chwilę wzbić się w niezasłużoną dumę, to też byt 
bliskim płaczu. gdy pokonała go w pięciu setach 
tak dokumentnie jak to ma się rzadko zdarzało, 
mimo przysłowiowego pecha. Potem  zziajanema 
i zachwyconemu podała ponad siatką dłoń na prze- 
prosiny. Kiedy ucaławał tę silną raezkę z pewna 
rezygnacją i uczuciem przekraczającem ramy spo*- 
tu, wsunęła rakietę pod lewe ranię i poprawiając 
włosy mówiła: 

— Teraz jestsm znów w własnej skórze. Przed 
godzina, na werandzie. miałam wrażenie, że tracę 
wolność czynów na rzecz jakiejś obcej siły. Jeśli 
to ma być miłość... nie.. powiedzmy ostrożniej... 
pociąg płciowy... Otóż jeśli tak objawia się pociąg 
płciowy, to pozbawia on człowieka samodzielno- 
ści i czyni zeń wegetujacą roślinę 

— Mary! Pani jest skrajną egoistką. Wolność 
we dwoje... 


(3) 
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— To para koni, ciągnących wóz w przeciwne 
strony. 

— Podziwiam doświadczenie. 

— Dziękuję, nie zasłużyłam. Zresztą .. jest na to 
sposób. 

— Pani niestety na wszystko znajdzie sposób. 

— Nie gniewaj się, mon cheri! Na to jest rzeczy- 
wiście sposób: Trzeba pokonać partnera, wtedy 
jest się mimo wszystko wolnym. 

Powiedziała to z takim niewinnym półuśmiesz- 
kiem i tak kokieteryjnem przechyleniem głowy, że 
trudno było się gniewać. Można było conajwyżej 
usmiechnąć się kwaśno, aby pokryć zdziwienie. Fe- 
liks uczynił to możliwie najdyskretniej, choć zdzi- 
wienie jego graniczyło już z przestrachem. Miał 
wrażenie, że uległ manji odgadywania zagadek 
krzyżykowych. Zdziwienie wzrastało w miarę, jak 
poznawał przyzwyczajenia Mary. Nic to, gdy pła- 
cił pierwszy rachunek masażystki, manicurzystki, 
iryzjera. Nie to, gdy zażądała jego portfelu i port- 
monetki i wyliczyła sobie 246 fr. i 50 centimów (i 
pięćdziesiąt centimów!!) na zamierzone wydatki. 
Morze liguryjskie u wybrzeży Cote d'Azur nabra- 
ło w oczach jego odrieni czarniawych, kiedy pe- 
wnego dnia, w Nizzy, przedłożyła mu do podpisa- 
nia ćwiartkę maszynopisu z następującym tekstem: 

Poświadcżzam niniejszem, że wydałem dla panny 
Mary Cunning z własnych pieniędzy ed dnia... do 
dria... 1929 r. ogółem franków francuskich... san- 
tmów «a mianowicie (Tu rozpoczynał się szoze* 


gółowy rachunek, opracowany starannie, chrono- 
legicznie i bezbłędnie). 

Feliks usiłował w ciągu następnych kilku dni 
wmówić w siebie. że Mary jest niezwykle wyra- 
finowaną kokotą, która intryguje go zgrabnie ob- 
myślanemi trickami. To przypuszczenie napełniło 
go czemś w rodzaju gorżkiej radości. Wróciła na 
chwilę zachwiana pewność siebie; mógł znowu po- 
chwycić w ręce ster wzajemnego stosunku i nadać 
mu kierunek właściwy w podobnych wypadkach 
i okolicznościach. Wprzód jednak należało rzuco- 
ną hipotezę stwierdzić za pomocą obserwacji. 

Na przeciąg kilku godzin zajęła ją ruletka w 
Monie Carlo. Stojąc za krzesłem, przypatrywał się 
z udaną obojętnością wyrazowi jej twarzy. Grała 
spokojnie i ostrożni.. Najczęściej na pair - impair, 
lub rouge — onir, niyly nie zapuszczała się w zbyt 
ryzykowne kombinacje. Natomiast stawki jej były 
dość wysokie. Gdy o godzinie drugiej w nocy (pun= 
ktualnie o drugiej!) wstała od stołu, schował na 
jej żądanie do porifelu sporą wiązkę wygranych 
banknotów W drodze powrotnej przypomniała, 
tłumiąc lekkie ziewnięcie: 

— O dziewiątej jedziemy do Juan le Pins. 

Żegnając się, położył dyskretnie banknoty na ko- 
zette. Dostrzegła ruch i rzuciła przez ramię: 

— Proszę to zabrać Nie noszę przy sobie ple- 
niędzy. Miał pan sposobaość przekonać się o tem. 
Dobranac! (G. 4. a). 


znany 


Il. Iwigracja i rynek pracy 


3, W roku 1930 przybyło do Palestyny 4,944 Ży- 
Gów, zarejestrowanych pracą rząd w rubryce i- 
migrantów (w iej liczbie 6985 iurystów, którym u- 
dzielono zezwoleń na osiedlonie się w kraju), wy- 
emigrowało natomiast 1,670 Żydów. żydowska imi- 
gracja wynosiła neito 3,265 osób w porównaniu 
z 3,5603 w r. 1929. 

4. Wśród imigrantów żydowskich mężczyźni sta- 
nowili 51,6 proc, kobiety 34.4 proc. dzieci poniżej. 
16 lat — 14 proc. 

49 proc. wszystkich imigrantów żydowskich 
przybyło z Polski 8.6 proc. — z Jemenu, 8,5 5 proc. 
z Rosji Sowieckiej. 6,3 proc. — z Rumunji, 5.3 proc. 
ze Sianów Zjednoczonych, 2,8 proc, — z Niemiec, 
2,5 proc. — z Litwy, reszta z innych krajów. 

5. 75 proc. imigrantów żydowskich w r. 1930 (w 
r. 1929 — 69,5 proc.) przybyło do kraju na podsta- 
wie certylikaótw dla robotników 3/4 tej liczby 
znalazło zatrudnienie w iolnictwie, 19 proc. sta- 
nowią osoby, utrzymywane przez krewnych, 9 pro- 
cent tworzą imigranci, posiadający własne kapita- 
ły (w r. 1929 grupa ta siano'wviła 15,4 PP: D 
proc. slanowi kształcąca ię młodzież.). 

6. Liczba imigrantów robotników bylaby w r. 
1930 o wiele wyższa, gdyby w maju 1930 nie zo- 
stały cofnięte przyznane już uprzednio certyfikaty 
na półrocze maj — październik 1930. 

Widoki pracy byly pomyślne. 
W każdym razie na podstawie warunków rynko- 


wych wydano 950 certyfikałów dodatkowych. A- 
gercja Żydowska uważa, że 
egraniczenie robotniczej imigracji żydowskiej 


spowodowało częściowo -ównież znaczne zmniej- 

szenie imigracji, osób o własnych kapitałach. 
Peważnym momentem dła tej kategorji imigran- 
tów jest zaufanie do dobrej woli rządu angielskie- 
go i jego gotowości w kierunku zapewnienia bez- 
pieczeństwa i dogodnych warunków życiowych. 
Gdy to zaufanie zostaje podkopane, jak to się po- 
nikąd stalo przez wstrzymanie imigracji i rozru- 
chy w r. 1929, po których nastąpił okres politycz- 
nej niepewności, zmniejsza się dopływ elementu 
zasobnego w fundusze finansowe. Dopływ ten mo- 
ž2 też zupelnie ustać, jeśli zaufanie nie zostanie 
przywrócone. Gdy w październiku 1930 r. nowe 
certyfikaty zostały rozdzielone, położenie gospo- 
darcze kraju już nie było tak pomyślne jak na wio- 
Snę tegoż roku, 

7. Organizajca „Hechaluc“, która przyspasabia 
młodzież żydowską do imigracji palestyńskiej po- 
większyła szeregi swoich czlonków, których liczba 

wzrosla z 14000 w r. 1929 na 23,000 w r. 1930. 
Ten znaczny przyrost liczby członków był odpo- 
wiedzią entuzjastycznej młodzieży sjomistycznej na 
rozruchy w r. 1929. „Hechaluc* posiada oddziały 
w 14 krajach, i około 4,000 osób otrzymuje w jego 
fermach odpowiednie przysposobienie do pracy w 
Palestynie. 

8. W pierwszej połowie 1930 liczba bezrobotnych 
Żydów była bardzo nieznaczna. W styczniu orga- 
nizacja robotnicza „Histadruth Flaowdim* zareje- 
strowała 625 bezrobotnych, w czerwcu zaś 523. W 
późniejszym natomiast okresie dały się już ryn- 
kowi pracy we znaki skutki niepewności politycz- 
nej. Spadek dopływu kapitałów w dziedzinie rol- 
rictwa oraz zakończenie niektórych większych rv- 
bót budowlanych (np. centralnej stacji elekirycz- 
nej nad Jordanem, 2 wielkich hoteli w Jerozoli- 
mie) spowodowały wzrost bezrobocia. W grudniu 
1930 liczba bezrobotnych żydów osiągnęla liczbę 
1,950 w porównaniu z 334 w grudniu 1929. Z tych 
1,950 bezrobotnych około 1000 znajdowało się w 
kolonjach, gdzie 
wskutek niepewności politycznej inicjatywa pry- 

watna znacznie się skurczyła 
(głównie w plantacjach pomarańczowych). Istnie- 
ja jednak widoki, że bezrobotni znajdą zatrudnie- 
nie w innych przedsiębiorstwach prywatnych. 

9. Aczkolwiek liczba Żydów, zatrudnionych przy 
robotach publicznych w Palestynie, nieco wzrosła 
w porównaniu z rokiem 1929, pozostała jednak i w 
tym roku dość nieznaczną. 

W czerwcu 1930 r. zatrudnionych było przy róż- 
nych robotach publicznych (rządowych) 

1210 Arabów i 70 Żydów. 


W końcu tegoż roku około 170 żydów i 950 Ara- 
bów pracowało przy budowie portu w Haifie. We- 
dług obliczeń Agencji Żydowskiej Żydzi stanowili 
10 proc. ogółu zatrudnionych przy robotach pu- 
blicznych (rządowych) W robotach publicznych, 
prowadzonych przez instytucje samorządowe sy- 
tuacja przedstawia się jeszcze mniej pomyślnie 
dla żydów. 
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10. W marcu 1930 r, departament statystyczny 
Agencji Żydowskiej przeprowadził spis wszyst- 
kich Żydów, pracowników najemnych, fizycznych 
i umysłowych. Ogólna liczba pracowników najem- 
nych wynosiła 23,828 w tem 7,753 po wsiach, zaś 
16.095 — w miastach. Główne grupy pracowni- 
ków najemnych są następujące: robotnicy rołni — 
3,103), robotnicy budowlani 1,521, w dziedzinie trans 
portu 1,492, metalowcy — 1,52t, wolne żawody — 
1.899, urzędnicy i pracownicy biurowi — 3,551, 
służba domowa — 3.231 60 proc. wszystkich robo- 
tników najemnych należy do organizacji „Hista- 
druth'*. 

11. „Histadruth Haowdim*, która na początku 
roku 1929 liczyła 25,000 członków, liczyła w r. 
1930 już 30,000. Do „FHistadruth'n* należą nietylko 
roboinicy najemni, lecz również członkowie 
„kwuc” i mniejszych spółdzielni rolhych, 

12. Zgodnie z przedstawieniami Agencji Żydow- 
skiej 
rząd wprowadził niektóre drobne zmiany do prze- 

pisów imigracyjnych, 
Zmiany te dotyczą przedewszystkiem  sjonistów 
uciekinierów z Rosji Sowieckiej i żon imigrantów. 


lil. Kclenizacja reina 


15. W roku sprawozdawczym 


Żydzi nabyli 43882 dunamów ziemi, wartości 
817,260 funtów szterlingów, 
sprzedali natomiast 42,516 dunamów wartości 


650,190 funt. 

11 Żydowski Fundusz Narodowy zakupił 16,920 
dunamów gruntu, przeznaczonego na iilensywną 
gospodarkę rolną. 

15. W końcu r. 1930 Ż 
namów ziemi. 

16. Warunki gospodarstw rolnych w r. 1930 by- 
ły mniej pomyślne niż w latach ubiegłych Prócz 
zaznaczającego się na całym Świecie spadku cen 
produktów rolnych, rolnictwo w Palestynie znala- 
zło się w gorszem jeszcze położeniu, gdyż ponosi- 
ło ono znaczne straty skulkiem plagi myszy pol- 
nych (w niektórych wypadkach zniszczyły 75 proc. 
calego zboża), skutków posuchy lat ubiegłych, 
różnych chorób roślin i wreszcie z powodu stagna- 
cji w dopływie kapitałów z zagranicy, którą po- 
niekąd spowodowało niepomyślne położenie go- 
spodarcze w Ameryce i Europie. 

17. Agencja żydowska kontynuowała pracę kon- 
solidacji kolonji żydowskich, które ucierpiały w o- 
kresie rozruchów 1929 r. Pracę ię umożliwiła po- 
moc Funduszu Niesienia Pomocy Ofiarom rozru- 
cków 1929 r. Koloniści Artuf i Mozza powrócili do 
swych osiedli. Kolonja Beer- Tuwja znajduje się 
w stanie odbudowy na nowych zasadach. Będą w 
niej skolonizowani byli członkowie Legjonu ży- 
dowskiego W kolonjach zostały również wzmoc- 
nione Środki bezpieczeństwa. Kolonje Kfar- Gun, 
Kfar-- Chasrdim i Betk- Chanan zostały zaopatrzo- 
ne w system irygacyjny Powiększono obszar nie- 
których kolonji, wzniesiono nowe budynki szkolne 
1 Lane, 

18. Powołany przez Agencję na początku 1930 r. 
komitet dla przeprowadzenia studjów nad kwestja- 
mi rynków dla zboża palestyńskiego — współpra- 
cuje z subkomiteiem departamentu rolnictwa przy 
rządzie palestyńskim. 

19. W ciągu 1930 doświadczalna stacja rolnicza 
rozszerzyła swą działalność. W dziedzinie upraw 
owoców szlachetnych stacja w Rehowoth współ- 
pracuje z rządem palestyńskim i innemi autoryta- 
tywnymi organami. Stacja w Tel Awiwie prowa- 
dzi badania w dziedzinie uprawy roślin pastew- 
rych. Stacja ta prowadzi również wspólnie z rzą- 
dem walkę z plagą myszy polnych. 

20. W marcu 1930 r. Agencja Żydowska przepro- 
wadziła spis osiedli rolnych, które zostały zało- 
żone hib są popierane przez Keren Hajesod. Spis 
objął 58 osiedli wraz z dwiema stacjami doświad- 
T RJ i 5 Żeńskiemi szkołami drobnego rolnic- 


F. N. posiadał 277,000 du- 
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Osiedla te są zamieszkane przez 7,556 dusz czyli 
1/5 ogółu żydowskiej ludności wiejskiej, 
Osiedla zajmują obszar 139,232 dunamów. Z nię- 
którymi wyjątkami zostały one założone w ciągu 
ostatniego dziesięciolecia. 105,531 dumamów całe 
go obszaru znajduje się pod uprawę zbóż, 7,658 — 

drzew owocowych i 2,893 — lasu. 

21. W ciągu 1936 r. zostały ukończone roboty) 
drenażowe na obszarze nad Zatoką Haifską kosz4 
tem 25,000 f. szt. Roboty drenażowe były przepro* 
wadzone w Kfar- Chasidim a w 7 innych kolonjachi 
zainstałowano wodociąg. 

22. Pod auspicjami Ż. F. N. zasadzono około pół 
miljona drzew ra obszarze %3 dunamów. Lasy 
Ż. F. N, zajmują obszar 4,971 dunamów, w tem lasi 
Balfoura — 1,213 dunamów. 

23. WIZO utrzymuje specjalne fermy, w których 
200 dziewcząt pobiera naukę gospodarstwa wiej- 
skiego. Nadto WIŻO prowadzi kursy gospodarki: 
domowej, ogrodnictwa, hodowli zwierząt domo- 
wych itd. 

24. PICA założyła w roku sprawozdawczym ko- 
lonję Pardesana, w której osiedliło się nowych 
15 rodzin. Kolonisci uprawiają 1,800 dunamów 
gruntu plantacji pomarańczowych. PICA kontynuo 
wała swą działalność w Caesarei, gdzie zalesia- 
nych jest obecnie 1,270 dunamów, w Kabara, gdzie 
cały obszar jest nrzyspasabiany pod uprawę rol- 
ną, w Benjamina i w całym szeregu innych osiedli 
Galilei Górnej i Dolnej. 

Zbiory tytoniu Rosz- Pinah nabyte zostaly przez 
rząd polski, i w tej kolonji został rozszerzony ob- 
szar pod zasiewy tytoniowe. 

25. PIGA prowadzi prace doświadczalne w dzie- 
dzinie owocarstwa gronowego w Jesod- Hamaa- 
lah. Podobne prace prowadzone są również przez 
Agencję Żydowską w kilku osiedlach Doliny Jezre- 
elskiejj Pod uprawą owoców gronowych znajduje 
sie obecnie 4,000 dunamów ziemi. Spodziewać się 
należy, że w bieżącym Sezonie eksport tych owo- 

cćw dosięgnie 50,000 skrzynek. 

26. Inicjatywa prywatna koncentruje się, jak w 
ubiegłych latach na obszarach wybrzeża morskie- 
go. W 1930 r. o plantacjach uprawiano 14,000 du- 
namów (w 1929 r. — 15,000 dunamów) Czynione są 
przygotowania do uprawy nowych 5,000 dunamów. 
Kapilały n aten cel są dostarczane przez koloni- 
stów samych. 

27. W działalności spółdzielni dla sprzedaży 
produktów rolnych „Tnuwah' zaznaczył się w r. 
1930 znaczny postęp. Obroty spółdzielni wzrosły 
z 06,000 f. szt. w r. 1929 na 140.000 f. szt. w r. 1930. 
Wzrost obrolów staje się bardziej jaskrawym, je- 
Śli się zważy powszechny spadek cen produktów 
rolnych. Spółdzielnia ta pozyskała dla swego eks 
portu rynki szeregu krajów sąsiednich, w pierw- 
szym rzędzie — rynek egipski. Inne towarzystwo 
rolne „Jachin* uprawiało 2140 dunamów grun- 
tów plantacyjnych i wypłaciło 3 ł} 500 f. szt. tytu- 
łem pracy najemnej, podczas gdy odpowiednie da- 
ne dla 1929 r. stanowiły: 1,414 dunamów oraz 23,000 
fuatów szt. Towarzystwo to zatrudnia 230 robotni- 
ków. 

28. Centralny Bank dla spółdzielczych instytucyj 
kredytowych udzielił krótkoterminowych  poży- 
czek do globalną sumę 178,000 f, szt, w tem 121,700 
f szt. dla przedsiębiorstw rolnych, 44,900 — dła 
miejskich instytucyj kredytowych oraz 11,400 — 
dla przemysłowych spółdzielni wytwórczych Pa- 
lestyński Bank Hipoteczny i K-edytowy udzielił 
w r. 1930 kredytów na sumę 14,300 funtów szt. Ró- 
wnież obroty Banku Robotniczego wzrosły do bli- 
sko 2 miljonów f. szt, zaś jego depozyty — do 
50,000 f. szt. Kredytów bank ten udzielił na sumę 
211,000 f. szt., czyli o 24 proc. więcej niż w r, ub. 
29. Prócz wyszczególnionych banków czynnych jest 
w Palestynie 13 spółdzielczych towarzystw kredy- 
towych, wchodzących w skład tzw. „Merkazu”, Jak 
wymika ze sprawozdania tego związku, aktywa je- 
go w roku sprawozdawczym wzrosły o 53 proc., 
depozyty — o 65 proc. zaś łączna suma udzielo- 
rych przez związek kredytów o 57 proc. 

(Giąg dalszy nastąpi.). 


Memoriał Waad Haleumi na Komisję 
Mandatową 


Genewa (ŻAT.) Waad Haleumi nadesłał 
na Komisję Mandatową Ligi Narodów memo- 
rjał, w którym reprezentacja jiszuwu palestyń 
skiego wyszczególnia szereg usterek w polity- 
ce rządu palestyńskiego w dziedzinie gospo- 
darczej. 


Ogólne wnioski Waad Haleumi są następu- 
jące: 

1) Zgodnie z najbardziej zbliżonem do rzeczy. 
wistości danmi szacunkowemi obszar grun- 
tów w Palestynie nadających się pod uprawę 
roli wynosi 10 i pół miljona dunamów (za 
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wyjątkiem obszarów okregu "Boer-Seba), 

2) W Beer-Seba leżą odłogiem duże obszary, 
które nadawałyby się pod urpawe roli, gdyby 
został w tym okręgu przeprowadzony system 
irygacyjny. Odnośne władze winny podjąć kro 
ki w kierunku przeprowadzenia tego systemu. 

3) Nie bacząc na okoliczność, że Transjor- 

anja posiada duże obszary dobrze nawodnio- 
mej ziemi, żydom nie daje się możności osie- 
Idlenia się w tym kraju. Jest to przeciwne 


(wszelkim zasadom równości į słuszności, 


4) Obszar, znajdujący się obecnie w Palesty 
mie pod uprawą wynosi 5 — 5 i pół miljona 
dunamów, tzn. że wyjawszy Transjordanję 1 
okręgu Ber-Seba pięć miljonów dunamów na- 
dających się do uprawy gruntów, leży obecnie 
odłogiem. 

5) Uprawa tego obszaru dałaby zatrudnienie 
od 55.000 do 70.000 rodzin. 

6) W miarę realizacji tych możliwości w Pa 

lestyniś znajdzie zatrudnienie nowych 100.000 
rodzin, pominąwszy Transjordanję oraz połu- 
idniową połać kraju. 
* 7) Przy należytem wykorzystaniu możliwo- 
ści rolnych Transjordanji i okręgu Beer.Seba 
(można byłoby znacznie powiększyć liczbę osa- 
dników-rolników. 

8) Nadające się pod uprawę obszary grun- 
tów koronnych są już w chwili obecnej ogra- 
niczohe, gdyż rząd podzielił między Arabów 
bardzo rozległe grunta, a to setki, a we wielu 
wypadkach nawet tysiące dunamów na rodzi- 
nę, có pód żadnym względem nie może być u- 
ważane ża racjonalne, 

9) Obecnie właściciele tych gruntów jawnie 
je rozsprzedają, ponieważ są One zbyt rozległe, 
aby miogły być uprawione przez poszczególne 
rodziny. Wobe: takiego obrotu rzeczy rząd mw 
ża jeszcze nąprawić niesłuszne swe poprzednie 
postępowanie. 

10) Przyczyna nędzy fellacha tkwi nie w 
braku ziemi, lecz w jego zadłużeniu z powodu 
lichwy, jaką od niego pobiera effendi i jaka 
przekracza jego zdolności płatnicze. To samo 
się tyczy dzierżawcy, który, nie posiadając 
własnego gruntu, zmuszony jest nadto płacic 
niezwykle wygórowany czynsz dzierżawny. 

11) Palestyna ma duże możliwości rozwoju 
przemysłu, zwłaszcza włókienniczego i chemi- 
cznego. 

12) Geograficzna położenie Palestyny, jej blis 
kość do rynków Bliskiego Wschodu j kanału 
Suezkiego, będący w stanie budowy porlu w 
Haifie oraz linja kolejowa Haifa — Bagdad— 
wszystkie ta warunki umożliwiają przekształ- 
ceni: Palestyny w ośrodek przemysłowy, je- 
sli oczywiście kraj będzie zamieszkany przez 
liczną przedsiębiorczą ludność. 

12) Nie jest zatem rzeczą niemożliwą roczna 
imigracja paru dziesiątków tysięcy ludzi, dla 
których Palestyna jest jedyną ostoją ich na- 
dzieji. 

14) Popieranie podobnej szeroko zakrojonej 
imigracji nie grozi uszczupleniem praw oby- 
watelskich, ani też wyrządzeniem krzywdy go- 
spodarczej obecnie Palestynę zamieszkującej 
ludności. Kolonizacja rozszerzy zdolności per- 
cepcyjne rolnictwa. Przypływ kapitałów, wpro 
wadzenie nowoczesnych metod uprawy roli o- 
raz rozwój spółdzielczości arabskiej na wzór 
instytucji żydowskich — jedynie takie środ- 
ki podniosą warunki i ogólny poziom rolnika 
arabskiego. 

15) Pod względem sw”go oddziaływania na 
sytuację ludności arabskiej „nowa“ koloniza- 
cja nie różni się od „starej“. Nie jest usprawie 
dliwione czynienie podobnego podziału, gdyż 
nie jest on oparty o fakty i jst jedynie atu- 
tem propagandowym politycznych przeciwni- 
ków sjonizmu. 

16) Aczkolwiek w przedsiębiorstwach żydow 
skich zatrudniani są przeważnie robotnicy- 
żydzi, temniemniej Arabowie stanowia 20 pro 
cent zatrudnianych w tych przedsiębiorstwach 
robotników. Arabskie przedsiębiorstwa nato- 
miast nie zatrudniają Żydów. Również przy ro 
botach publicznych rządu i samorządów miej- 
skich zatrudnianych jest bardzo mało robot- 
ników-żydów. Podobnə postępowanie jest po- 
dyktowane zasadą bojkotowania żydów przez 


'rząd, który uprawia wyraźną politykę ignoro- 
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.12 bm, Po upływie tego terminu, 


Teatr Kameralny „BAGATELA Karmelicka 4. Tel. 133-94. Gościnne występy 


wraz ze swoim doborowym zespołem 


Czwartek il czerwca b. r. 
sebota 13 czerwca b. r. 


O.:C 


dramat w 3 aktach A. Strindberga. 


łoczątek przedstawień o godzinie 8'30 wieczór. — Bilety od 1 do 6 Zł. do nabycia P 
w kasie teatru „Bagatela“ od godz. 10 do 2 popoł. i od godz. 4 do 8'80 wieczór. 


- r. Ringer 


Wynalazca wiecznej zapałki dr. F. Ringer, któ- 
ry stale przebywa na swej posiadłości wiejskiej 
w Tyrolu, przybył onegdaj do Wiednia dla odby- 
cia konferencji w sprawie sfinansowania swego 
wynalazku W rozmowie z przedsiawicielami pra- 
sy wiedeńskiej wyjaśnił dr. Ringer horoskopy 
swego wynalazku w sposób następujący: 

„Jest rzeczą wprost nie do pomyślenia, by tak 
bajecznie tani, praktyczny, a przytem absoluinie 
bezpieczny wynalazek schować w biurku, zamiast 
vdostępnić go publiczności. Koszta produkcji je- 
dnej takiej zapałki, która umożliwia 600 zapaleń, 
wynosi pół grosza, a sześć takich zapałek odda- 
je takie same usługi, jak 3000 zapałek zwykłych. 
Wyprodukowaliśmy już zapalki, które można 
1900 raży zapalić, chociaż po każdem zapaleniu 
pali się ta zapałka pięć sekund. Nie nazywam zre- 
szią swej zapałki zapałką, nazywam swój wy- 
nalazek przyrządem do zapalania. Każdy może ła- 
two go przy sobie nosić, a nawet dzieci mogą 
bez żadnego niebezpieczeństwa z nim się obcho- 
dzić. Widzi pan — przy tych słowach rzucił Rin- 
ger plonąca swą zapałkę na dywan — w tym 
samym momencie, w którym mój przyrząd do za- 
palania styka się z innym przedmiotem, zagasa 
automatycznie. 

W naszej fabryce w Zurychu przygotowujemy 
cbecnie masowo nasze przyrządy do zapalania, 
które zamierzamy rzucić na rynek w postaci kred- 
ki do ust. Udało mi się też i to z wielkim tru- 
dem taki sztyfcik pozbawić popiołu, który po ka- 
żdem zapalaniu powstać musi. W zupełności to 
mi się jeszcze nie udało, ałe teraz ani się nie wi- 
dzi, ani się nie czuje popiołu, który się ułatnia 
w powietrzu”. 

Przy tych słowach pokazał dr. Ringer swe rę- 
ce, które zawierają liczne ślady ran, pochodza- 
cych z tych eksperymentów. Lekarze odradzali ma 
stanowczo dalszych eksperymentów, ponieważ wy- 
nalazca przez kilka miesięcy ciężko chorował. 
Dr. Ringer jednak w pracy swej nie ustawał i do- 
prowadził ją do końca. Na pytanie, w jaki spo- 
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OBÓZ SPORTOWY MAKKABI W JELEŚNI Jdbz 
dzie sẹ w lipcu 1931. Zamknięc e zgłoszeń nastąpi de 
initywnie 15 bm, Po tym terminie zgłoszenia przyj- 
mowane będą w razie wolnych miejsc w cenie 125 zł 
Zgłoszenia na męski i żeński Obóz Sportowy przyj 
muje sekretariat klubu codziennie od 12—13 w poł. i 
od 7—8 wiecz,, ul, Gertrudy 6. (Restauracia Muno- 
pol“). me 

ZAWODNICY ŻKS MAKKABI (KRAKÓW) zobo- 
wiązani są wykup.ć w sekretarjacie Klubu legityma- 
cie zawodnicze w cenie zł. 1.50, najpóźniej do dna 
wstęp na boisko 
w czasie imprez bez legitymacji będzie bezwarunko 
wo wzbroniony. — 

SEKRETARJAT SEKCJI PŁYWACKIEJ ŻKS 
MAKKABI (KRAKÓW) urzęduje w poniedziałki, śre 
dy i piątki między 7.30 do 8.30 : przyjmuje wpisy do 
sekcji i na kursy nauki pływania, Tamże do naby2.a 
po b, niskich cenach kostiumy pływackie, czapk. 
emblematy klubowe. 

LEKKOATLETKI MAKKABI JADĄ DO CZECHo- 
SŁOWACJI. Makkabż krakowska prowadzi obecnie 
pertraktacje z Makkabi w Morawskiej Ostrawie 4 
| mei a 


wania interesów społeczności żydowskiej we 
wszystkich dziedzinach życia publicznego, kul 
turalnego i gospodarczego. 

17) Waad Haleumi uważa za zbyteczne wda 
wać się w szczegółową analizę wniosków i za- 
leceń, zawartych w sprawozdaniu sir John Ho 
pe Simpsona, albowiem żadne z tych zaleceń 
nie jest oparte na sprawdzonych faktach, 
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Piątek 12 czerwca b. r. 
Niedziela 14 czerwca b. r. 


tragedja w 3 aktach 6 obr. Ernesta Tollera 
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wiecznej zapałce 


sób wpadł na tę ideę, odpowiedzial dr. Ringer: 

„Zupełnie przypadkowo. Przed kilku łaty kon- 
ferowałem z pewnym dyrektorem jakiegoś wiel- 
kiego przedsiębiorstwa finansowego Konferencja 
ta nie miała żadnego rezultatu, ponieważ pan dy- 
rektor był w bardo złym humorze, a to z tego 
powodu, że mu wpadła główka od zapałki do oka. 
To małe wydarzezie pobudziło mnie do myślenia, 
czyby nie można wytworzyć zapałki bezpiecznej 
dla zdrowia człowieka. Trzy lata i trzy miesiące 
nad tym wynałazkiem pracowałem“. 

Na pytanie, czy szwedzki trust zapałczany nie 
interesował się tym wynalazkiem, odpowiedział 
dr. Ringer: 

„Z początku, gdy wynalazek mój znajdował się 
jeszcze w pierwszem stadjum, interesowano się 
w Szwecji mym wynalazkiem bardzo. Była nawet 
mowa o zorganizowaniu towarzystwa akcyjaego, 
któreby mi umożliwiło dalsze badanie. Ale nie dos 
szło do tego, a teraz sam sobie dałem radę. Pa- 
tent zgłoszony jest już w 35 krajach. Otrzyma: 
łem też oferty z Ameryki i Japonji. Wszędzie się 
ze mną zgadzają, że przy produkcji zapałek zwys 
kłych pracuje się z dużym uszczerbkiem, gdyż 
zapałka po użyciu staje się zupełnie bez wartości. 
Są wprawdzie jeszcze i teraz fachowcy, którzy 
utrzymują, że problem zapałki wiecznej jest nie 
do rozwiązania, chociaż ja tu siedzę niejako z jaj- 
kiem Kolumba w ręku. Zresztą nie chodzi tu tyle 
o problem czysto naukowy, ile o problem prak- 
tyczny, albowiem zniżenie kosztów produkcji nie» 
słychaną może mieć doniosłość dla życia gospoda 
czego świata”, 

„A czy monopol zapałczany istniejący w roza 
maitych krajach nie będzie panu robił trudności?* 

„Przypuszczam, że nie, ponieważ mój przyrząd 
do zapalania nie jest właściwie zapałką, a więc 
1.ależy go traktować jako zwykłą zapalniczkę, 
przeciwko produkcji i sprzedaży, której monopoł 
żadnych nie wysuwa trudności”. 

Zobaczymy, czy optymizm dra Ringera jest uza- 
sadniony. 


Brnię w sprawie rozegrania meczu lekkoatletyczme 
go z końcem bieżącego miesiąca w Brnie. Równocze 
śmie wyjadą trzy lekkoatletki na zawody międzyrmaro 
dowe, organizowane w tym czasie w Brnie, 

WIELKIE MIĘDZYNARODOWE ZAWODY ATLE 
TYCZNE SZERMIERCZE W STARYM SMOKOW- 
CU, WYSOKIE TATRY (Czechosłowacja) odbędą się 
od 19 do 21 czerwca 1931 Program m'strzostw obei- 
muje dla Panów wszystkie trzy gatumki broni, jak 
również zawody dla Pań w floretach. Z częścią towa 
rzyską wypełnione będą w zupełności trzy dni zawo 
dów. Dyrekcja Zdrojowiska w Starym Smokowctu 
względnie Sekcja Szermiercza Koszyckiego Klubu 
Atletycznego (Kasaat Atletk Klub w Koszycach 
(Czechosłowacja) Kawiarnia „Astoria“ udziela wszel 
kich informacyj, wzgl, przyjmuje zgłoszenia, 

SZAMOTA, mistrz kolarski sprinterski Polski, os.ą 
gmął w Paryżu na torze kiłka ważnych sukcesów, a 
nawet zwycięstw z pierwszorzędnymi kołarzami, 

WYŚCIG 7-LETNICH MALCÓW przewidziany 
iest na automobilowych wyścigach ulicznych we 
Lwowie, Będą oni startowali na miniaturowych Ci- 
troenach. 

W ARGENTYNIE wybuchł strajk footballistów 
który jest zapowiedzią utworzenia w naibliższvra 
czas e oficjalnej organizacii zawodowej. 

ARGENTYNA pokonała we finale Urugwaj 3:3 « 
zdobyła mistrzostwo piłkarskie południowej Ame- 
ryki. 

HECHT wszedł do teamu temisowego Czechosło- 
wacji przeciw Włochom. 

BIEG KOLARSKI DOOKOŁA NIEMIEC w i6 eta- 
pach wygrał Metze (Niemcy). 

——— 


Str. v 


WIADOMOŚC 


BLP. HENRYK WIDER. 


Przed kilku dniami przynieśliśmy telegram PA- 
TA z Wiednia, donoszący, o zgonie i pogrzebie 
Śp“ Hi.nryka Widera, urzędnika konsulatu pol- 
skiego we Wiedniu. Wzmianka PATa o chrześci- 
jańskiem wyznaniu zmarłego polegała najwidocz- 
viej na omyłce, -gdyż błp. Henryk Wider, roden 
z Tarnowa był Żydem i do końca życia nim pozo- 
stał. Błp Henryk Wider studjował przed wojną 
na technice, na wojnie stracił nogę i jako inwalida 
otrzymał po wojnie zajęcie w polskim konsułacie 
we Wiedniu Błp. Henryk Wider był człowiekiem 
o wielkich zaletach charakteru, goraco oddanym 
sympatykiem sjonizmu, Ostatnio było jego nazwi- 
sko głośne w związku z afera znalezienia kwoty 
80,000 dolarów w protezie zmarłego we Wiedniu 
Żyda amerykańskiego. Bip Wider znalazł zwitek 
dolarów i natychmiast doriósł o tem konsulatowi. 
Zmarł w wieku 43 lat, jako jedna z wielu ofiar 
wojny Światowej. Cześć Jego pamięci! 


WYBORY KONGRESOWE W WADOWICACH 


(Kor. wł) Wybory na XVII Kongres dały w 
naszem mieście nastepujący wynik: Nr. 2 (Mizra- 
chi) 48 głosów, Nr. 3 (Blok Pracującej Palesty- 
ry) 21 głosów. Nr, 4 (Rewizjoniści) 2 gł, Nr. 5 
(ogólni sjoniści) 4 gł. 


WALKA O WŁADZĘ W GMINIE ZYDOWSKIEJ 
W WARSZAWIE 


Termin zwołania pierwszego posiedzenia Rady 
gminy żydowskiej w Warszawie, ustalony na 
dzień dzisiejszy, został ostatnio zmieniony z tem, 
że chwilowo przesunięto go o jeden tydzień. Ro- 
kowania pomiędzy frakcjami w sprawie utworze- 
nia większości utknęły na martwym punkcie. 
Drobne grupki wysuwają najfantastyczniejsze żą- 
dania, wskutek czego dochodzi często nawet wśród 
grup liczących trzy mandaty do rozłamu. Adat 
Israel, która zdobyła trzy mandaty, podzieliła się 
już na.. trzy frakcje! Sytuacja jest narazie nie- 
jasna. 

KOBIETY WALCZĄ O POKÓJ 

Z inicjatywy Polskiej Sekcji Ligi Kobiet dla 
Pokoju i Wolności odbyło się onegdaj w Warsza- 
wie w sali domu książąt Mazowieckich na Starem 
Mieście zebranie propagandowe, zagajone przez 
p. dr. J. Kodisową, a zamknięte przez p. Al. Le- 
dnickiego. Reterowąła p. Kamila Drevet, gene- 
Talna sekrelarka Międzynarodowej Ligi Kobiet dla 
Pokoju i Woinośca. . 

„.Oświetlając wielkie trudności psychiczne i ma- 
terjalne, jakie piętrzą się się ną drodze idei roz- 
brojenia międzynarodowego i powszechnego, p. 
Drevet wzywała do akcji propagandowej, jaką 
już w szeregu krajów rozpoczęły członkinie Ligi 
Pokoju i Wolności. W samej Anglji urządzono 
mnóstwo zebrań publicznych i zyskano 400.000 pod 
pisów pod deklarację rozbrojeniową. Inne kraje 
dały już drugie tyle. Inne, jak Polska, dopiero 
rczpaczynają tę akcję. Jest to sposób poruszenia 
powszechnej opinji i doprowadzenia do tego, by 
następna konferencja rozbrojeniowa, zapowiedzia 
na na rok 1932, nie była czczą tylko manifestacją, 
lecz istotnym początekiem zmniejszenia zbrojeń 
w całym Świecie . 

— W chwili obecnej — mówiła prelegentka — 
świat robi wrażenie domu warjatów: każdy sie- 
dzi zamkniety w swej celi z nożem w zebach i re- 
wolwerem w dłoni i drży przed swym sąsiadem, 
który z kolei tak samo zbroi się i obawia wojny. 
Gdyby narody wyszly ze wych zasadzek i spoj- 
rzały sobie w oczy. spostrzegłyby, że maja te sa- 
me trudności. te same bolączki i zagadnienia, co 
ich sąsiedzi, i mogłyby próbować porozumieć się 
w sposób pokojowy 

„Po zebraniu podpisy wano deklarację rozbroje- 
niową. 


NOWACZYŃSK( POWRACA DO ZDROWIA 
Po onegdajszej operacji wyjęcia lewego oka, 
powraca Nowaczyński szybko do zdrowia. Wkrót- 
ce ma już rozpocząć dalszą pracę publicystyczną. 


| cop) czerw 
zyja własn:Ścią est Ghequers? 


Wobec rozmaitych mylnych wersy; na powyższy 


temat, warto przypomnieć, że maiątek Chequers po- 


darował lord Lee rządowi brytyjskiemu z tem prze 
znaczeniem, ażeby zarówno majątek ten, jak i jego 
dochody stały do dyspozycji każdorazowego premie 
ra Welkiej Brytanii MacDonald nie jest więc właści 
cielem Chequers. lecz posiada tylko prawo używana 
tegn majatku oraz ieee dochodów iak długo dzierży 


płacenie 30 tys. 
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POCHÓD 500 NIESZCZĘSNYCH 

Onegdaj w pobliżu Łodzi przechodziła grupa 
złożona z 300 robotników i robotnic rolnych. Ro- 
botnicy ci wędrują pieszo z granicy niemieckiej 
do Lwowa. Przybyli oni przed kilku dniami do 
powiatu wieluńskiego w poszukiwaniu pracy, któ- 
rą spodziewali się dostać w nadgranicznych fol- 
warkach polskich, lub też po stronie niemieckiej. 
Ponieważ jednak wszelkie nadzieje zawiodły, a 
władze magistrackie okolicznych miast nie były 
w Stanie udzielić im zapomogi na drogę powro- 
tną, przeto robotnicy wracają pieszo przez Pol:kę 
do swych rodzinnych stron. Po drodze wspoma- 
gani są przez wieśniaków, którzy chętnie udzie- 
lają im środków żywnościowych. 


P. ARCTÓWNA ŻYJE 


Prasa warszawska zamieszcza zaprzeczenie 
wiadomości, jakoby córka znanego księgarza war- 
szawskiego p. Helena Arciówna miała zginąć na 
wycieczce w górach we Francji. P. Stanisław Arct 
otrzymał depeszę od córki i od władz francuskich, 
z której wynika, że ani p. Arctówna, ani wogóle 
nikt z Polaków nie brał w ostatnich czasach u- 
działu w wycieczkach gróskich w okolicach wy- 
mienionych w depeszy. (PAT). 

GROŹNE ZAJŚCIA W KROTOSZYNIE 

Onegdaj doszło do pożałowania godnych eksce- 
sów bezrobotnych w Krotoszynie (woj. poznań- 
skie). Zebrany na rynku tłum w liczbie około 600 
osób, podżegany przez agitatorów kormmnistycz- 
rych, po bezowocnem usiłowaniu dostania się do 
gmachu magistratu, począł demolować i rabo- 
wać znajdujące się na rynku sklepy. W trzech skle 
pach zdenolowano zupełnie urządzenie. Większy 
oddział policji zdołał przywrócić porządek. 


AWANTURY W WIĘZIENIU W BIELSKU 

Więzienie sądu grodzkiego w Bielsku było o- 
ncgdaj terenem wybryków wywołanych przez jc- 
dvcgo z więźniów kryminalnych, odsiadującego 
varę więzienia Augustyna Prowsta, który począł 
nagle, bez żadnych powodów rozbijać szyby w 
oknie swej celi, a następnie wśród głośnych okrzy- 
ków zdemołował całe jej urządzenie. Okrzyki ie 
powtórzyli aresztanci innych cel, tłukąc za przy- 
kładem Prowsta szyby. Wezwana przez zarząd 
więzienia policja, ubezwładniła Prowsta i pięciu 
jmmych awanturujących się więźniów, przywraca- 
jąc zupelny spokój. 

ZASĄDZENI BANDYCI 

Przed sądem przysięgłych w Cieszynie odbyła 
się rozprawa przeciw Tomaszowi  Paszkowi i 
trzem jego wspólnikom, oskarżonym o zabójstwo 
rozbójnicze, dokonana w ubiegłym roku na wła- 
ścieielce gospody w Skoczowie blp. Marty Tramer 
i zranienie jej córki Elizy. Po dziesięciogodzinnej 
rozprawie przysięgli odpowiedzieli twierdząco na 
wszystkie postawione im przez trybunał pytania 
dotyczące winy oskarżonych. Sąd skazał Paszką 
na 9 lat ciężkiego więzenia, pozostałych zaś na ka- 
rę więzienia od 3 do 6 lat. 


SAMOBÓJSTWO REDAKTORA „GOŃCA PO- 
MORSKIEGO* 


Wystrzałem z rewolweru w skroń odebrał sobie 
onegdaj życie znany na Pomorzu dziennikarz, by- 
ły współpracownik „Gazety Bydgoskiej“, obecnie 
naczelny redaktor wychodzącego w Tczewie „Goń- 
ca Pomorskiego", oraz członek zarządu syndyka- 
tu dziennikarzy pomorskich, Stanisław Lewandow 
ski. Powód rozpaczliwego kroku młodego, bo za- 
ledwie 27 lat liczącego dziennikarza, nieznany. 


ZEMSTA KOCHANKI 


We wtorek przed sądem okręgowym w War- 
szawie stanęła 40-letnia Anna Sitkowa, oskarżo- 
na o zabójstwo niejakiego Andruszkiewicza. An- 
druszkiewicz, poślubiwszy młodą żonę, zerwał 
z dawną przyjaciólką. która w przystępie gwałto- 
wnej zazdrości położyła go trupem, oddawszy do 
niego szereg strzałów - rewolweru. Sąd skazał 
zabójczynię na 5 lat ciężkiego więzienia i na za- 
powództwą cywilnego. 


1931. 


) 


| władzę premjera angielskiego, Motywem szlachetne 


go i wielkodusznego czynu lorda Lee była refle- 
ksja, że w okresie demokratyzacji może się zdarzyć, 
iż premjerem państwa będzie człowiek niezamożny, 
a pensja premjera nia wystarcza bynajmniej do opę 
dzenia wielkich kosztów reprezentacyjnych tak wiel 
kiego urzędu. W wypadku MacDonalda ewentuatnJść 
ta właśnie się zdarzyła, ba jakolwiek MacDonald 
nie jest ubogi, to jednak dałeko mu też do jakiegoko! 
wiek bogactwa. 


KRAJU 
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WYCIECZKI 


W TATRY, PIENINY, ŻYWIECZYZNĘ I BESKID 
ŚLĄSKI 
Z KRAKOWA I KATOWIC 
(każdego tygodnia), 

A) WYCIECZKA NIEDZIELNA (jednodniowa) w. 
Beskidy Śląskie i żywieckie. wyjazd w niedzielę ta- 
no z Krakowa i Katowic, powrót w niedzielę wie- 
czór, Zwiedzenie Bielska, Ustronia, Wisły, Istebnej, 
Milówki, Węgierskiej Górki, Żywca, powrót przez 
słynną z malowniczości przełęcz kocierską do Kra- 
kowa i przez Bystrę do Katowic. Koszta podróży 
autobusem i pełnego utrzymania od osoby — 42 zł. 

B) WYCIECZKA WEEKENDOWA  (półtora— 
dniowa) w Tatry ć Pieniny. Wyjazd w sobotę popo-. 
judniu, powrót w niedzielę wieczór. Zwiedzenie Za* 
kopanego, zamków w Czorsztynie i Niedzicy, emo- 
cjonująca podróż łódkami przez Pieniny do Szcza= 
wnicy, Koszta podróży autobusem, łódek na Dunaj- 
cu, noclegu w Zakopanem i pełnego utrzymania == 
75 zl: 

C) WYCIECZKI OKRĘŻNE (dwu—dmiowe) w 
Pieniny oraz Tatry polskie i słowackie, Krynica, 
Pcdoliniec, Smukowce (Szmeksy). Tatrzańska Ło- 
mnica, Niedzica, Czorsztyn, łódkami przez przełom 
Dunajca w Pieninach, Szczawnica, Krynica (Żegie- 
stów). Tury począwszy od 1 lipca b. r. Paszport za” 
graniczny zbędny. 

ŚWIATOWA ORGANIZACJA PODRÓŻY 
„WAGONS—LITS/COOK* W POLSCE. 
Podróże luksusowemi autocarami wycieczkowemł. 
Fachowi kierowcy, — Dostatnie utrzymanie, 

Informacje i prospekty: wszystkie ajencie „WA- 
GONS-LITS/GOOK*", — W szczególności Ajencia w: 
Krakowie, Sławkowska 12, Tel. 166,11, oraz Ajencja 
w Katowicach, Dyrekcyjna 9, Telef, 30, 12. 1651x 
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CZWARTEK, 11 CZERWCA. 


Kraków (312,8) 11,40 Przegl. prasy, 11,58 Sygnał, 
Hejnał, 12,15 Gramof. 1235 Tr. 28 koncertu szk. 
Filh. Warsz. (Chopin, Moniuszko), 14,50 Kom. gosp. 
15,25 „Kłopoty gospodarskie w XVII w.“ — wygl. 
p. Z. Miszewska, 1545, Gramof. 16,47 Kom. dla ry- 
baków, 16,50 „O zawodzie oficera“ — wygł. pułk. 
Ulrych, 17,15 Gramof. 17,35 Odczyt pt. „Róże na 
hałdach“, (z Katowic), 18 Koncert solistów (Scar- 
latti, Gluck, Chopin, Paderewski, Czajkowski), 19 
Rozmait. Komun. 19.15 fragment uroczystości „Lai- 
koniku Zwierzynieckiego* w Rynku Krakowskim, 
poprzedzony krótką prelekcją Dr. J. Dobrzyckiego, 
19,45 Aud. L. O. P. P, 20 Dziennik prasowy, 20,15 
Konkurs laureatów konkursu śpiewaczego, wzgl. 
Koncert Filh. Warsz. (Ketelbey, Grieg, Leoncaval- 
lo), 21,30 Słuchowisko. Komedja Stanley'a pt. 
„Czwarta z prawej strony”, 22 Dialog na temat: 
„Poczja czy technika" — pp. Inż T. Zamojski i 
red. J, Kokolicz- Wroczyński, 22,15 Dod. do Dz. P. 
R., 22.20 Koncert solisty, 22,50 Komun. polic. sport 
23 Muz. lekka tan 

Katowice (408,7) 11,40—15,45 p. Kraków, 15,45 
Komun. L, O. P P.. 16 Gramof. 16,50 p. Kraków, 
17,16 Grąmof 1735 p. Kraków, 18 Koncert mando- 
lin., 19 D. c. powieści, 19,15 p. Kraków, 1945 Rozm. 
19,55 Kom. harce 20 Dziennik pras. 20,15 Koncert 
(p. Kraków), 21,30 Słuchow (z W-wy). 22 p. Kra- 
ków, 22,50 Komun. meteor. 23 Muz. tan. 

Lwów (580,7) 11.58—15,10 p. Kraków, 15,10 Gram. 
15,25 p. Kraków, 15.45 Gramof. 1610 Aud, L. O. P 
P., 16,40 Gramot. 16,50 p. Kraków. 17,15 Odczyt, 
17,30 Gramof 17,55 p. Kraków. 18 Pieśni włoskie, 
19 Rozmaii. 19.15 p. Kraków. 19,45 Pogadanka 
„Grzeczność”. 20 Dziennik pras. 20.15 Koncert (p. 
Kraków), 21.30 p. Kraków, 22 p. Kraków, 2215 
Dad, do Dz. P, R., 22.20 Koncert solisty, 22,50 Kon, 
23 Koncert mandolin. 

Bztutgart (360.1) 1650 Muz 20 Opera 2230 Muz. 
tan. 

Rzym (441.2) 1245 1720 Muz, 

Langenberg (472.4) 1306, 17, 20, 23 Muzyka. 

Wiedeń (516.3) 12, 22/25 Muzyka. 


KONCERT LAUREATÓW RADJOSTACJI KRA- 
KOWSKIEJ 


W zakończeniu zawodów śpiewackich, które w 
ciągu kwietnia i maja przeprowadzone zostały w 
rczgłośni krakowskiej, dziś we czwartek wieczo- 
rem odbędzie się koncert laureatów tego konkur- 
su. Na zasadzie arzeczenia sadu konkursowego, 
laureatami ogłoszeni zostali pp.: Helena Hrabió- 
wra (I-sza nagroda), Felicja Giintherówna i Ma- 
rja Roszkowska (dwie Il-gie nagrody), Gustaw 
Messer i Zbysław Woźniak (dwie III-cie nagrody), 
a zaszczytne wyróżnienia otrzymały pp. Celina 
Nadi i Jadwiga Szczerbińska. W koncercie biorą 
udżiał wszyscy laureaci z wyjątkiem p. Woźniaka, 
chwilowo nieobecnego w Krakowie. Bogaty pro- 
gram koncertu obejnuj:: szereg aryj i duetów 
operowych. 
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Czerwiec 
Wschód 1 1 Zachód 
t słońca słońca 
Czwartek 19 m. 59 
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Język ojczysty na wyższych uczelniach 


CKW. Związku żyd. Stow. Akademickich w Pol- 
sce w związku ze zbliżającym się nowym rokiem 
szkolnym wzywa nowowstępujących studentów, 
aby zgodnie z rzeczywistością podawali w ankie- 
cie uniwersyteckiej język hebrajski lub żydow- 
'ski jako język ojczysty. Nadmienia się, że na pod 
'stawie rubryki językowej władze Akademickie 
przydzielają sumy uczelniane żyd. Stow. Akad. 


Budcwa gmachu Bibljofeki Jagielk ńskiej 


Ministerstwo robót publicznych zatwierdziło 
oferty na budowę grhachu  bibljoteki Jagielloń- 
skiej, wobec czego roboty budowlane zostaną pod- 
jęte w najbliższym czasie, W sobolę dnia 13 bm 
o godz. 10 rano odbędzie się poświęcenie kamie- 
nia węgielnego pod nowy gmach Bibljoteki na par 
celi przy aleji Mickiewicza u wylotu ul. Krup- 
niczej. 


Seans znakomitego telepaty 
w redakcji „Nowego Dziennika“ 


Wczoraj zjawił się w naszej redakcji p. W. 
'Messing, znany telepata, który jeszcze przed kil- 
ku laty zwrócił na siebie powszechną uwagę 
wprost fascynującemi zdolnościami. Po swym po- 
wrócie z zagranicy odbywa obecnie p. Messing 
tournee po Polsce, a ostatnio przebywa też i w 
Krakowie, gdzie zamieszkał w hotelu Royal. P. 
Messing. przedłożył cały szereg dokumentów i 
świadectw naukowych, z których wynika, że wsz2l 
kie tryki, do jakich uciekają się szarłatani. gra- 
sujący niestety zbyt częsio w tej przez naukę na- 
leżycie nieoświetlonej dziedzinie, podczas sean- 
sów p. Messinga są zupelnie wykluczone. 

Przekonaliśmy się zresztą o tem sami, gdy p. 
Messing wobec grona członków redakcji i kilku 
zaproszonych gości urządził mały seans. Zjawi- 
ska, które zademonstrował nam p. Messing, na- 
leżą do dziedziny telepatji i sugestji. P, Messing 
zaprodukował się jako doskonały odgadywacz my 
Śli, oraz wykonał kilka bardzo skomplikowanych 
zadań, obmyślonych przez biorących udział w se- 
ansię. Doświadczenia ie wykonywał p. Messing 
bądź to z kontaktem, to jest trzymając odnośnego 
eksperymentatora za rękę, badź też bez kontaktu 
Doświadczenia pierwszego rodzaju moga budzić 
jeszcze pewne wątpliwości, gdyż tłumaczyć je so- 
bie można wrażliwością p. Messinga na mimo- 
wolne odruchy ręki eksperymentatora, zadania je- 
dnakowoż, które p. Messing wykonywał. były tak 
dalee skomplikowane. że nie można ich sobie 
tłumaezyć li tylko taką wrażliwością. Zresztą p. 
Messing dokonał z powodzeniem kilka doświad- 
czeń bez kontaktu. a jedno z tych doświadczeń by- 
ło nawet tak dalece posunięte, że eksperymenta- 
tor nie znajdował się w tej samej sali. Wszyscy 
uczestnicy seahsu wyszli zaintrygowani w wyso- 
kim stopniu, odnosząc wrażenie że p. Messing po- 
siada naprawdę zdołności wprost fenomenalne, któ 
rych zwykłym rozumem narazie wytłumaczyć so- 
bie nie możemy. 

W p. Messingu można też widzieć groźnego ry- 
wala: p. Rafała Schermana, znanego psychogra- 
fologa, gdyż dzięki swoim zdolnościom potrafi 
p. Messing dać trafne charakterystyki osób. co mo- 
że mieć dla tych osób znaczenie w wysokim sto- 
pniu praktyczne 

—o$0—— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
3, Krakowska9 i Rynek podgórski 9. 

-— WYCIECZKA WĘGIERSKA W KRAKOWIE. 
Wczoraj bawila w Krakowie wycieczka gości wę- 
gerskich, uczestników IV. Kongresu Finn—Ugor, 
Goście w liczbie 320 osób podzieleni na 5 grup 
zwiedzili w godzinach przedpołudniowych zabytki 
miasta. Podczas śniadania w sali Tetrhajerowskiej 
w pałacu Spiskim przemówienia wygłosili prezes 
Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich dr. Flach 
i sekretarz węgierskiego ministerstwa oświaty p. 
Szyly. Popołudniu goście wyjechali do Wieliczki, 
gdzie zwiedzili saliny, poczem opuścili Kraków. 

— Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie Wydziału lekarskiego Akademji odbę- 
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„NOWY DZIENNIK“ piątek 12. VI. 1931. 


Pamietajcie o akcji na rzecz Ż.T.G. 
| (7 VI. —21 Vi.) 
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dzie się w piątek dnia 12 bm. Na posiedzeniu 
tem będą przedstawione prace pp. K. Ściesińskie- 
go, Sterlinga- Okuniewskiego i T. Kaweckiego, 
J. Supniewskiego, K. Witanowskiego i Z. Za- 
krzewskiego. 

— W GIMNAZJUM ŻEŃSKIEM IM. EMILJI 
PLATER egzamin dojrzałości zdały — prócz o- 
negdaj wymienionych — nadto Rachela Ehrenrei- 
chówna i Helena Elsnerówna, których nazwiska 
przez przeoczenie odpadły. 

— DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE „SA 
MOPOMOCY* DLA WDÓW I SIERÓT  odbyle 
ostatnio, wykazało nader ważną działalność. tej 
humanitarnej instytucji, o czem świadczą fakta. 
W przeciągu niespełna 25 lat istnienia w przeszło 
180 wypadkach śmierci członków stowarzyszenia 
zaopalrzyło wdowy i sieroly wydatnie w doraźną 
pomoc materjalna Na mocy uchwały walnego 
zgromadzenia wypłaca się obecnie w wypadku 
śmierci najmniej 1000 zł a w stosunku do ilości 
lat przynależności do stowarzyszenia także 1.500 i 
po 2000 zł wypłacono w ostatnich miesiącach. Naj- 
pilniejszym obowiązkiem każdego ojca rodziny 
jest więc, aby jaknajrychlej przystapił do stowa- 
rzyszenia, bo w miarę wzrostu ilości czlonków 
sukcesywnie podwyższa się także zaopatrzenie po- 
śmiertne do coraz wyższej kwoty Nawcwstępują- 
cych wydział uwalnia od wpisowego, u członkom, 
zalegającym 7 większemi . kwotami, umożliwia 
spłacenie zobowiązań dogodnemi ratami, o ile u- 
skuieczniają je regularnie, Uporczywie niespełnia- 
jących zobowiązań natomiast skreśla się z listy 
członków, abv sumiennie płacących członków nie 
cbarczyć balastem tych, którzy niedbalstwem dzia- 
laja na szkodę instytucji. 

— „LIGA ZDROWIA* zaprasza wszystkich 

na wykład: „Jak przedłużyć życie? czyli słonecz- 
na kuchnia witaminowa”. Każdy ze słuchaczy o- 
trzyma bezplatnie próbkę sałat i ciast witamino- 
wych Po wykładzie odbędzie się pokaz zreformo- 
wanego męskiego ubrania. Wykład ten i pokaz od- 
będzie się w niedzielę dnia 14 bm. o godz. 10'30 
rano w auli Gimn. Przyr. ul. Studencka 12. Wstęp 
dla wszystkich wolny. 
ZABITY PODCZAS BÓJKI. W Skrzyszowi- 
cach w pów. tarnowskim ra pastwisku w czasie 
bójki między dwoma pastuchami Janem Jobem 
(lat 21) i Stanisiawem Boruchem (lat 34), Boruch 
uderzył Joba nożem tak fatalnie w pierś, że ten 
poniósł śmierć na miejscu. Sprawca sam zgłosił 
się do policji i został odstawiony do dyspozycji 
władz sądowych. 

— KLUSOWNIK ZAMORDOWAŁ LEŚNEGO. 
W związku z zamordowaniem leśnego Stali w 
Chorzelowie, aresztowano Antoniego Maksona (lt 
26), kłusownika z Chorzelowa. 

— UTONĄŁ 11-LETNI CHŁOPAK. W  łazien- 
kach sierszańskich związku górników w basenie 
uionąt 11-letni Józef Smółka. 

— TRÓJKA HULTAJSKA. Organa władz bez- 
pieczeństwa w Nowym Sączu aresztowały 25-let- 
niego Józczfa Szkratkę, Bronisława Olka (lat 25) 
i Jana Olka (lat 21) z Naściszowa, którzy od dłaż- 
szego czasu teroryzowali ludność przyjeżdżającą 
do Nowego Sącza, obrzucając kamieniami fury 
na drodze i bijąc przechodzących wieśniaków, A- 
wanturników odstawiono do dyspozycji władz są- 
dowych 

— ZAGINIĘCIE UCZNIA. Markówna Eugenja 
zam. przy ul Czystej 8 zgłosiła do policji, że daia 
9 bm, wieczorem brat jej Antoni, Marek (lat 12) 
uczeń II kl gimnazjalnej wyszedł z domu i do- 
tychczas nie powrócił 

— OBFITY LUP KIESZONKOWCA. Kuchar- 
ska Walerja (lat 60) zam. przy ul Sobieskiego 1. 
17, zgłosiła do policji, że dnia 9 bm. skradziono 
jej na dworcu osobowym w Krakowie portfel 
z kwotą 700 zł i legitymacją urzędniczą. 

— PRZYKRA ZGUBA. Wischnowitz Zofja zam. 
Karmelicka 56 zgłosiła do policji, że dnia 7 bm 
w godzinach popołudniowych przechodząc ulicą 
Karmelicką. plantami i ul. Jagiellońską zgubiła 
zloty zegarek damski wartości 200 zł. 
[EO U 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 


APOLLO: „Hallelujah'* (Dusze Czarnych) Nina 
Mae Mc Kinney i Daniel Haynes. 

SZTUKA: „Kobieta, która się śmieje” (Zofja Ba 
tyeka, Krysia Ankwiczówna Wiesław Gawlikow- 
ski i inni). 

ŚWIATOWID: „Lokomotywa“ (Lon Chaney). 

UCIECHA: „Kwiat Algieru“, 

WANDA: „Dzika orchidea* (Greta Garbo, Nils 
Asther i Levis Stone), 
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Wiadcmości z uzdrowisk 


(Orb,) 1} czerwca 
ZAKOPANE. Ruch przyjezdnych jest jeszcze sto” 
sunkowo niewielki. Pełnego sezonu w Zakopanem o- 
czekiwać należy właściwie dopiero w mies.ącach wą 
kacyjnych, na które napłynęło bardzo dużo zamó- 


, w.eń, 

RABKA-ZDRÓJ. Zdrojowisko zapełnia się z każ- 
dym dniem coraz bardz ej. Mieszkania prywatne 
tak w Centrum zdrojowiska, jak też na jego gram- 


cach, są już w znacznej części wydzierżaw ‘e, nie 
brak jednak jeszcze pomieszczeń, o które cheii win 
ni starać się możliwie najwcześniej, gdyż sezon w 
Rabce zapowiada się iako bardzo ożywiony. Polsk e 
Towarzystwo Tatrzańskie przygotowuje urozmae2> 
ny sezon turystyczny i robi przygotowania do zapo 
wiedzianych przez siebie zborowych wyceczek w 
Pieniny, na Babią Górę, Luboń, pasmo Gorców itd. 

ŻEGIESTÓW-ZDRÓJ, Frekwencja przybyszów 
wykazuie w stosunku do ubiegłego roku w tym sa 
mym czasie pewien wzrost, co przypisać należy tej 
okoliczności, że poziom cen w Żegiestowie utrzymi 
je się niżej zeszłorocznego. Celem ożywienia ruchu 
wycieczkowego, Komisja Zdrojowa przygotowuje 
planowe wycieczki do Pienin i na stronę czezkvsło 
wacką. 

TRUSKAWIEC, Główny seżon już jest w pełnym 
toku, Niesłabnącem, jak zawsze, powodzeniem, ce- 
szy się „Naftusia*, a kąpiele mineralne pierwszej. 
drugiej i trzeciej klasy zostały niedawno wszystkie 
uruchomione. zi 

JAREMCZE. Obecnie bawi w Jaremczu prawie 
trzy razy tyle kuracjuszy, co w zeszłym roku o tej 
porze. W znacznym stopniu wpłynął na to poziom, 
cen, który sprawia, że Jaremcze uważane jest dziś 

"słusznie za najtańsze uzdrowisko w Polsce, 


UWOLNIENIE DZIECIOBÓJCZYNI 

Przed ławą przysięgłych sądu okręgowego w 
Krakowie stanęła wczoraj Anna Żychal z Zabie- 
rzowa, oskarżona o zbrodnię dzieciobójstwa z par. 
139 uk. Wedle aktu oskarżenia Żychal w nocy 
24 stycznia b.r urodziła w stajni żywe dziecko 
płci żeńskiej, a chcąc się pozbyć iego dziecka, 
Ścisnęła je za szyję i piersi tak silnie, że dziecko 
przestało zarez żyć.. Po czynie owinęła dziecko 
w szmatę, włożyła je do pudełka od bucików, po- 
czem udała się nad Wisłę i wrzuciła dziecko do 
wody. Przed policja i w sadzie oskarżona do czy- 
nu się przyznała, podając jako motyw czynu o-- 
bawę, że gdyby pierwszy jej kochanek Wnęk, 
z którym miała poprzednio jedno dziecko, dowie- 
dział się o urodzeniu drugięgo dziecka ze stosun- 
ku z innym mężczyzną, nie wróciłby więcej do 
niej. 

Po wywodach prokuratora i obrońcy, przysięgli 
zaprzeczyli wszystkie pytania co da winy oskar- 
żonej, a to pytania co do dzieciobójstwa 11 wzgl. 
9 głosami, a co do przekroczenia z par. 339 uk. 
6-ma głosami, wobec czego Trybunal oglosił wy- 
rok uniewinniający. Żychalówna została wypu- 
szczona na wolność. 

Trybunałowi przewodniczył so Buratowski, 
wotowali prezes Palmrich i so. dr. Stuhr, oskarżał 
prok. dr. Stawarski, bronił ad v. dc. Knoebal. 

ECHA NADUŻYĆ W ELEKTROWNI 

Wczoraj w krakowskim sądzie okręgowym pod 
przewodnictwem wiceprezesa dra Huba toczyły 
sie połączone rozpryry kilkunastu pravowników 
elektrowni i adw. ur. Rosenzweiga przeciw re- 
daktorowi edpowiedzialnemu „Il. Kurjera Codz“ 
p. Stankiewiczowi .i współpracownikowi tego pi- 
sma p. Błażejowskiemu, autorowi artykułów, u- - 
właczających czci pracowników elektrowni i np. 
dra Rosenzweiga jako radcy miejskiego. Sprawa 
ta stanowi epilog głośnej kampanji prasowej w 
związku z ujawnionemi przed 3 laty przez radców 
socjalistvcznych w Krakowie nadużyciam! w elek- 
trowni miejskiej Na wczorajszej rozprawie do- 
puszczono Świadków, m in. członków prezydjum 
miasta i kilku b. radeów miejskich, poczem roz- 
prawę odroczono. 
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REPERTUAR KINOTEATRÓW 


BAGATELA: „Alrawne* (Brygida Helm, Pa- 
weł Wegener i Włodzimierz Gajdarow). 

CORSO: „W państwie zielonego smoka 
Chanev). 

WARSZAWA: „Dwa światy” E. A. Duponta. 
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Str. 16 
UZ GTEŁDY 


GIEŁDA: KRAKOWSKA 
Kraków, 10 6. 1931. Akcje w zaniedbaniu. Dolar 
'mocniej. 
Zebranie giełdowe zaznaczyło ogólną niechęć do 
pracy. Większość papierów w zupelnem zaniedba- 
ni Zieleniewski w płaceniu 9 zniżkowo bez obro- 
tów Do transakcyj papierami olicjalnie notowa- 
nymi nie doszło. Usposobienie ospałe, 
Na pogiełdziu objaw podobny. Płacaro 3-proz 
Pozyczkę Budowlaną 40 przy nieco większem za- 
interesowanin 
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych i 
międzybankowych tendencja dia dolara efektyw- 
rego mocniejsza. Popyt w dalszym ciągu mócniej- 
szy przy niewiałkiem zaofiarowaniu. W Krakowie 
dolar gotówkowy 8.96—8.98, czeki bankowo 8.91 
i jedna czw: do 892 i jedna czw. Warszawa dol. 
8,95-—8.97. czeki -8.91—3 92. 


GIEŁDĄ WARSZAWSKA 
' «Warszawa, 10 6 PAT. Akcje: Bank Polski 121.50 
422, Węgiel 23, Lilpop 1550, 15. Pożyczki: 3-proc. 
„budowlana 38,/5,. 5-proc koenwersyjna 47.75, 5- 
proc. kolejowa 45.75, 7-proc. stabilizacyjna 78, Li- 
sty zast. BGK 8-procentowe 94, 7-procentowe 83.25 
"Waluty: Dolar 225; 8.97, 893. Dewizy: Londyn 
4837 i pół, 43.48. 43.27, Nowy Jork 8912, 8.932, 
8892, ielegr. 8.916, 8.936, 8.896, Paryż 34%, 35, 
„4,82, Praga 2641 i pół, 2648, 26.35, Szwajcarja 
173,05, 173.48, 172.62, Wiedeń 125.30, 125.61, 124.99, 
Włochy 46.48, 46.80, 46.56, Berlin 211.60. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska gielda zbożowa z dnia 10. 6. 1931 
Żyto cena trassakcyjna 75 ton 29, orjentacyjna 28 
1 pół, pszenica orjentacyjna 31 i trzy czw. do 32 
i jedna czw., owies zbierany 30—31, mąka żytnia 
/42—43, pszenna 51—54, otręby żytnie 19 i pół do 
20 i pół, pszenne 17 i pół do 18 i pół, pszenne gru- 
be 19—20, Usposobienie naogół słabsze. 


m GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiedeń, 10. 6 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
"168.53—160.08, Budapeszt 123.90—124 20), Bukareszt 
"4.22: i trzy ósme do 424 * trzy ósme, Londyn 34.55 
siedem ósmych do 34.65 i. siedem ósmych, Nowy 
"Jork 70995—71245, Paryż 2782—-2792 Praga 21.03 
"4 trzy czw. do 2111 i trzy czw. Warszawa 79.58 


79.86, Z 1 137.84—13834, Ameryreńskie 711 
715, Niemieckie  16823—16888, Szwajcarskie 
137.90—138.90. 


= Papiery wartościowe: Losy Tureckie 1104. Port 
Jand. Zement 60, Zieleniewski 10, Gal. Karpaty 
'126, Galicja 14, f 


| GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 10 6 PAT. Paryż 2018 1 jedna czw, 
‘Londyn 2507 i pół, Nawy Jork 515.35, Belgja 71.80 
Włochy 26.98, Berlin 122.32, Wiedeń 7245, Praga 
1527, Warszawa 5785, Budapeszt 90.05, Bukareszt 
307, Helsinki 12.98. 


Rozmowa z Pawłem Barafowem |: 


. Dr. Paweł Baratow oświadczył mi gdym przystą- 

pi! do zwykłego wywiadu: 

|. »Nie chcę wywiadu, Nie lubię tej formy napuszo- 
nej ań! ną scenie, a tembardziej w żytiu nie chodzę 
nigdy ma szczudłach patosu. Pogadajmy więc jak do 
brzy przyjaciele. Mam do pana najzupełniejsae zaufa 
n.e, wiem, że pan jesteś przyjacielem teatru żydo- 

„wskiego, a serce mi mówi, że pan mego zaufania nie 
zawiedz.e, Widzi pan że aktor to włąściwię dziecko 
lekkomyślne, a dziecko nia jest dyplomatą ważącym 

„każde słowa. I do nas. ti, do aktorów zastosować mo 
żną owo stare łacińskie przysłowie „iritabile genus 

vatem“, Pen już sam będzie wiedział cw pen ma po 

dać czytelnikom, a ce pan ma zachować dla sebie". 
Także iekkomyślnym iesż człowiek em p. dr, Paweł 


Baratow. zapominajac zupełnie, że ma do czynienia | 


z dziennikarzem! Odpowiedziałem aregdotą. którą 
"tak chętnie opowiadał Harden: Pewnego razu Bis- 
marck zawołał go do sieb e | w największe! dyskre- 
cii zdradził mu rzecz niezmiernei : wagi. Po kiłku 
dnisch, gdy Harden znowu ziawił się u Bismarcka. 


ten przyjął ge słowami; „Sue Fsel!' Harden cheal. 


być dyskretny. czem Ścągnął na siebie właśnie 

gniew Bismarctą 7; “i . 

Baratow się 162 sśmiął: „Ja nie jestem Bismarckiem 

a pan ne jesteś Hatdenem, a wee wolno nam być 

qudźmi lojalnymi wobec siebie", 
| > Chociaż mnie więc język Świerzb: uniknę jednako 
` wog wszelkich niedyskrecyj. Inaczej zresztą nie mo 
na postąpć wobec tega człowieka o niezwykle uj- 
mującym wyglądzie, tak miłym i bezpośrednim w 

bęjściu, tak wolnym ód wszelkiego kabotyństwa, 
Ó zgrozo! Baratow, który jest nieco starszy ode- 
mnie, ma jeszcze buiną czuprynę. a to samo wywo- 

łuć potrafi „zazdrość klasy wydziedziczonej”. I tę za 
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iadezenie MacDonalda o naradach - 


w Chequers 


(Telegram własny „Nowego Dziennika') 


Londyn 10. 6. (L) Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby gmin członek partji pracy Ken. 
worthy zapytał MacDonalda kiedy będzie mógł 
złożyć oświadczenie o konferencji w Chequers, 
oraz kiedy Izba gmin będzie mogła podjąć 
dyskusję nad obecną sytuacją Gotyczącą kwe- 
stji reparacyjnej i długów wojennych. MacDo- 
nald odpowiedział, żę w sprawie konferancji 
z ministrami niemieckimi nie mą nie więce? 
do powiedzznia ponad to co zawierał komuni- 
kat oficjalny wydany w niedzielę wieczór. 
„Goście niemieccy — mówił dalej MacDonald 

zaprosili mnie i ministra spraw zagranicz- 
nych do Berlina. Rząd angielski przyjął za- 
proszenie bardzo chętnie, Dotąd nie ustalono 
jeszcze terminu wizyty w Berlinie. Co do dys- 
kusji. to nie sadzę, aby w obecnych warun- 
kach przyniosła jaka korzyść dyskusja Izby 
gmin nad kwestją reparacyjną lub długów 
wojennych". Zapytany przez tego samego in- 
terpelanta, kiedy ta ważna sprawa zostani: 0- 
ficjalnie wyjaśniona odparł MacDonald, iż 
nie może przewidzieć kiedy wydany zostanie 
drugi komunikati oficjalny. 

Londyn. 10. 6. (L) Dyplomatyczny korespon 
dent „Daily Telegraphu“ pisze? „Gdyby rząd 
Rzeszy powziął plan 3-letniego moratorjum dla 
pewnej części spłat reparacyjnych, krok ten 
zmusiłby aliantów do zwołania ważnej konfe- 
rencji z udziałem komisii doradczej planu Youn- 
ga, ponieważ plan Younga przewiduje tylko 
dwuletnie moratorjum ! zawieszenie anuitetów 


Ekscesarzowa Zyta znowu 
na widowni 


B. cesarzowa Zyta zaprosiła legitymistów 
węgierskich na konferencję do Balgji. Ciekawą 
jest przytem rzeczą, że zaproszono nietylko a- 
rystokratów lecz į mieszczańskich zwolenni- 
ków powrotu Habsburgów na tron węgierski. 
W kołach legitymistycznych przywiązują do 
tej akcji bardzo duże znaczenie. Wprawdzie 
hrabia Apponyi w mowie, którą onegdaj wy- 
głosił na Węgrzech, dał wyraz swemu przeko- 
naniu, że sprawa powrotu Habsburgów na 
tron węgiersk: wciąż jeszcze jest nieaktualna, 
bo lud węgierski nie ma teraz swobody de- 
cyzji, ale inni legitymiści są innego zdania. Cı 
niecierpliwi grupują się kołc hr. Maurycego 


wiŚść jednak w sobie zgmębię i będę wobec Barato- 
wa lojalnym aż do końca. 

Zaczynamy rozmowę jak zwyklę od Krakowa, któ 
ry się Baratowi szalenie podoba. Nazywa Kraków 
— miastem ogrodem, Namawiam go do wycieczk. do 
Ojcowa. ale Baratow z przestrachem zawołał: 

„Nie wódź mnie pan na pokuszenie, Apage sata- 
nas! Jakże mogę urządzić wycieczkę, skoro w 
czwartek mam premierę". 

„Premierę? Wszak „Oca“ Strindberga grał pan 
chyba iż i to. w ostatnich tylko czasach ze sto conaj 
mniej razy”, — 

„A jednak mam wciąż tremę ż to przed każdem 
prawie przedstawieniem. Zwłaszcza teraz. gdy po 
Taz pierwszy stanę przed Krakowem, Wie pan, ile- 
kroć wchodzę na scenę, mam wrażenie, że gram po 
raz pierwszy. Scena działa na mnie jak narkotyk. W 
życiu codziennem nie palę, nie piię żadnych nie uży 
wam Środków padniecających. bo scena daje mi 
wsciaż najgłębsze emocje i żadnych Środków pobu- 
dzaiących nie potrzebuję. 

„Czy pan jesteś tego zdania. że artysta musi prze 
żywać kreacię. którą tworzy. musi z nią zlać się bez 
reszty, by nam widzom narzucić jej konieczność. czy 
też kieruje się intelektem kontrolującym każdy 
ruch?" są 

„Trudno mi na to pytanie odpowiedzieć. Na sce” 
nie staję się innym człowiekiem, Nie zapominam 
wprawdzie, że gram. ale w grę swoją wkładam całe 
go siebie. Miałem kolegę, świetnego zresztą aktora. 
który miał chyba 75 chorób w sobie Nerki go bola 
ły, wątroba mu dokuczała, serce odmaweało postu- 
szeństwa. Z chwilą jednak, gdy wchodził na scenę, 
zapominał o tem wszystkiem, odradzał się nietylko 
wewnętrzne, ale i zewnętrznie, To jest właśnie sce- 
na. Wipodł w nas to nasz wielki wychowawca Stani- 
sławski, który uważał że scena otoczona jest jakimś 


półrocznych. Z tego powodu należałoby zwołać 
konferencię miedzynarodowa, gdyż w tym wy- 
padku nie wystarczy kompetencja komisji do” 
radczej. W dalszym ciągu korespondent zajmu- 
je się kwestią rewizyty angielskich ministrów w 
Berlinie į pisze: „Wyjazd MacDonalda do Berli 
na jest prawdopodobny — Hendersona pewny- 
Henderson pragnie bowiem w Berlinie podjąć 
rozmowy na temat rozbrojenia. które w Che- 
quers nie zostały należycie omówione. W Che- 
quers była mowa o planowanej budowie trzecie 
go pancemika niemieckiego. Ministrowie mnie- 
mieccy oświadczyli, że w chwili obecnej. Niem 
cy nie mogą zrezygnować z budowy dalszych 
pancerników". Korespondent zauważą wreszc'ię 
że dalszym tematem rozmów w Chequers była 
kwestia wpływów francuskich na państwa Eure 
py Środkowej i wschodniej. 

a s £F 


Paryż. 10. 6. „Echo de Paris“ dowiaduje się, 
że MacDonald i Henderson poradzili ministrom 
niemieckim w Chequers, aby kwestię reparacyj 
ną przedłożyli w Genewie komisji studiów dla 
Unii europejskiej. 


Powrót ministrów miemieckich 


Berlin. 10 6. (Sch) Kanclerz dr. Bruening 4 
minister spraw zagranicznych dr. Curtius po- 
wrócili dziś popołudniu do Berlina. Na dworcu 
wital. wracających członkowie rządu oraz am” 
basador angielski w Berlinie. 


Esterhazego, który opracował plan unji perso- 
nalnej między Austrją a Węgrami. Zobaczy- 
my więc, czy zwycięży sędziwy przywódca le- 
gitymistów hrabia Apponyi, czy głowa mat- 
kontentów, hr. Esterhazy. 


——0$0— 


— Przed sądem przysięgłych, w Montpellier 
stawał dentysta dr. Laget oskarżony o dokona 
nie dwóch morderstw przez otrucie i usiłowa- 
ne otrucie trzeciej osoby. Mimo, iż obrofńicy do 
wodzili, że oskarżonemu nie udowodniowo wi- 
ny, sąd skazał dra Lageta na karę śmierci. 

— Do Wilna pzyjechała znana literatka nie- 
miecka p. Ełga Kern, autorka dzieł o Polsce. 
W czasie swego pobytu w Wilnie będzie ona 
gościem wileńskiego Związku literackiego. 


niewidzialnym drutem kolczastym, wddzielającym ją 
od otoczenia. Z chwilą, gdy znajdujesz się na scenie" 
— uczył nas Stanisławski — „zapomnii o swem ży- 
ciu prywatnem. Inaczej nigdy n.e będziesz aktorem“. 

„Czy dużo, czy wszystko zawdzięcza pan Stani- 
sławskiemuP 

„Dużo zawdzięczam mu, chociaż nie wszystko. Wie 
pan przecież, że byłem doktorem, zahim stałem się 
aktorem. Moje studja medyczne były mi wiekce pomo 
cne w mracy scenicznej, Jestem tego zdania, 2e ka- 
żdy lekarz, jeśli jest lekarzem urodzonym, a nie zwy 
kłym tylko rzemieślnikiem. musi być przedewszyst- 
kəm psychologiem. Lekarz, który nie zna psychik: 
chorego. nie potrafi go leczyć, A mnie zawsze pocią 
gały załamania psychiki ludzkiej w różnych jei od- 
gałęziemach. Ale Stanisławski był wielkim wycho- 
wawca aktorów rosyjskich, Był sam przedewszyst- 
kiem świetnym aktorem. Nigdy me narzucał jednako 
wuż aktorowi swej indyw dualności. Prawdą jest, że 
sumiennie opracował każdą sztukę. którą wystawiał, 
że iego książka reżyserska Śmiało pod względem 
swej sumienności może rywalizować z ks.ążką reży 
serską Reinhardta, A może Reinhardt od mego na- 
uczył się tej sumienności.. A jednak, gdy podczas 
prób, znalazł się aktor, który daną sylwetkę inaczej 
postawił, natychmiast ią akceptował, jeśli uznał że 
aktor mą rację, Przypominam sobie wystaw eme 
„Snieżki* Ostrowskiego. Moskwin. znakomity pó- 
źniej aktor rosyjski, inaczej ujął swą kreację. Stani- 
sławski oekawi'e obserwował, a następnie oświad- 
czył: Moskwin, ta kreacja nie zgadza się wprawdzie 
z moją koncepcją, ale zabiję cię, jeśli zastosujesz Się 
do mnie, 


(Dokoficzenie nastąpi) i 
M. Kan. 
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Lzy prof. Jorga odniósł zwycięstwo? 


Niedawno ukończyły się w Rumunji wybory 

do parlamentu. Jak było do przewidzenia, rząd 
odniósł zwycięstwo. Nie było bowiem jeszcze 
iw Rumunji wypadku. by parlament obalił jakiś 
rząd. oraz by rząd przy wyborach nie odniósł 
zwycięstwa. Wedle obowiazującej w Rumunii 
ordynacji wyborczej partja, która zdobyła przy 
(wyborach największą .lość głosów, otrzymuje 
też największy udział w mandatach. udział prze 
„kraczający znacznie ilość oddanych na tę partję 
głosów. 
' Nowością ostatnich wyborów rumuńskich 
była lista rządowa, na której znalezli się netyl 
ko zwolennicy prof. Jorgi, ale wszystkie inne 
partje, zwalczające zaranistów. Ten kartel stron 
metw rządowych skupił 47.84 procent głosów, 
zyskując na 387 mandatów 299. Z tego otrzyma 
li tberali 65 mandatów a jeśli się jeszcze odli- 
czy 10 mandatów niezależnych, którzy są w 
rzeczywistości też zakapturzonymi liberalami, 
okaże się że prof. Jorga otrzymał w rzeczywi 
stości tylko 207 mandatów. Losy gabinetu Jorgi 
są więc zależne od poparcia liberałów, którym 
przewodniczy prof. Duca. 

Partja liberalna nie będzie jednak mogła bez 
zastrzeżeń popierać rządu, ponieważ frakcija 
dysydentów liberalnych. którzy pod wodzą Je- 
rzego Bratianu poszli do wyborów, jako iedyni 
spadkobiercy dawnej partji liberalnej, pozostają 
cej w najostrzejszej opozycji: do króla, otrzyma” 
ła przeszło 6 procent głosów i 12 mandatów. O- 
kazuje się więc, że likerali mogą się obaw ać 


bardzo groznej dla sieb'e rywalizacii. Y 

Mimo wszystko nię udało się rządowi obalić 
zupełnie zaranistów, którzy utrzymali swe po- 
zycje w Siedmiogrodzie i weszli do parlamentu 
w sile 30 posłów, stanowią więc dalej najsiiniej 
szą gtnipę opozycyjną. Także partja marszałka 
Averescu weszła do parlamentu w sile 10 po- 
słów, podwoiła więc swój stan posiadania, de- 
monstrując, że posiada wpływy w społeczeń- 
stwie. Zbankrutował natomiast prof. Stere, twór 
ca i organizator partji chłopskiej w Besarabii, 
który odłączył się od zaranistów i chciał spró 
bować szczęścia na własną rękę. Szczęście mu 
iednak nie dopisało, udało mu się wprowadz.:ć 
do parlamentu tylko 6 swych zwolenników. Wę 
cej szczęścia miał już prof. Cuza, przywódca 
antysemitów rumuńskich, który w ostatnim par 
laniencie z trudem zdobył mandat, a obecnie 
wprowadził do parlamentu 8 posłów. O zwycię 
stwie też mogą mówić komumiści, którzy po raz 
pierwszy weszli do parlamentu w sile 5 posłów, 
podczas gdy socialni-demokraci uzyskali 7 man 
datów. Z dużą satystakcią spoglądać też mogą 
na rezultat wyborów sioniści, którzy pod wo- 
dzą Dr. Meyera Ebnera zdobyli cztery mandaty. 

Parlament zwołano na dzień 15 bm. a otwo- 
rzy go mową tronową król Karol. Mowa ta za- 
wierać będzie program gabinetu Jorgi. Jak z po 
wyższego rozkładu sił w nowym parlamencie 
wynika, gabinet prof. Jorgi będzie miał trudną 
sytuację przy realizacji swego programu. 


-_Minisferstwe wzywa framwajarzy 
warszawskich co zlikwiecwenia strajku 


Warszawa 10. 6. PAT. Dnia 10 bm, »d- 
była się w ministerstwie pracy j opieki spo- 
łecznej konferencja z przedstawicielami wszy- 
stkich związków zawodowych w sprawie kwi 
dacji zatargu w tramwajach miejskich w Was 
szawie. W toku konferencji przewodniczący, 
główny inspektor pracy złożył oświadczenie. 
ża uważa akcję podjęta na terenie tramwajów 
miejskich w Warszawie zą prowadzoną w Spo 
sób niewłaściwy. Ministerstwo pracy i opieki 
społecznej może się liczyć wyłącznie ze zda- 
niem legalnych związków zawodowych. Po- 
nięważ dyrekcja uwzględniła postulaty związ- 
ku w okólniku, wydanym w dniu dzisiejszym 
przeto zatarg został wyczerpany i niema powa 
du, aby w dalszym ciagu trwało zastanowic- 
nie pracy w tramwajach. zkodliwe dla intere 
sów miasta jak i dla najbiedniejszych sfer 2nu- 
dności miejskiej, która z tramwajów korzysta. 
W tym stanie rzeczy inspektor pracy apeluje 
do Związków, aby wezwały swoich członków 
do pracy i stwierdza, że niema podstawy do 


I 
| 
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zatargu, wobec czego praca musi być podjęta 
niezwłocznie. Wszełka zwłoka w podjęciu pra” 
cy będzie uważana za niczem nieuzasadnione 
opuszczanie pracy i uchylanie się od jej wy- 
konywania, powodując prawo dyrekcji do na 
tychmiasłowigo rozwiązania umowy o pracę. 
Robotnicy, którzy nie podejmą pracy w nor- 
malnym czasie w dniu jutrzejszym będą uwa 
żani za rezygnujących z pracy w tramwajach 
i dyrekcja będzie miała prawo przyjąć na icie 
miejsce innych robotników, ponieważ miaste 
stołeczne nie może być pozbawione w taki nie- 
oczekiwany sposób głównego środka lokomo- 
cji najszerszych warstw ludności. Przedstawi- 
ciele związków zawodowych obecni na konfe- 
rencji złożyli oświadczenie, że uznają zatarg 
za zakończony i natychmiast wezwą swych 
członków do pracy, Dyrekcja zgodziłą się po 
rozpoczęciu pracy rozpatzyć przychylnie posz 
czególne rzeczowe postulaty robotników w po 
rozumieniu ze związkami zawodowemi w try 
bie EAA przez umowy zbiorowe. 


Echa wystapienia Brianda -- w Niemczech 


Berlin. 10. 6 PAT. Wystąpienie ministra 
Brianda w izbie franouskiej przeciw wrocła- 
wskim manifestacijom Stahlhelmu wywołało w 
prasie niemieckiej zaniepokojenie i ostre prote- 
sty. Dzienniki prawicowe i nacjonalistyczne w 
gwałtownej formie atakuią Brianda. nazywając 
jego protest „aroganckiem wtrącaniem się do 
polityki wewnętrznej Niemiec“. 

„Bórsen Ztg.* oświadcza: Briand i parlament 
francuski muszą się przyzwyczaić do tego ro” 
dzaju manifestowama uczuć narodowych ze stro 
ny Niemiec. Wzrastający coraz bardziej w 
Niemczech ruch narodowy przybierze formy ie 
szcze bardziej wyrazme. Predzej. czy pózriej 
dojść musi do utworzenia rządu, odpowiadające 
go życzeniom klubu riemiecko-narodowego. 

Hugenhergowski „Lokal Anzeiger“ wzywa 


LUSTRO, KTÓRE MOŻNA ZŁOŻYĆ JAK PAPIER 

W jednym z instytutów technologicznych w Ka- 
lifornji wyprodukowano lustro elastyczne, które 
można złożyć tak jak papier, Wymalazcy nakłada- 
ją na lekką masę elastyczną, która znajduje się 


rząd Rzeszy do wystąpienia z protestem prze- 
ciw mowie Brianda. 

Demokratyczną „Vossische Zeltung* uważa. że 
Framia w dużej mierze przyczyniła się do wzro 
stu nacjonalizmu w Niemczech. 

Biuro Conti ogłasza komunikat, podaicy, że 
rząd framcuski nie zgłosił oficjalnego demarche 
przeciw manifestaciom Stahlhelmu Według ko- 
munikatu Briand ograniczyć się miał tylko do 
zakomunikowania ambasadorowi niemieckiemu 
v. Hoeschowi swesgo stanowiska. V. Hoesch o- 
świadczenie Brianda zakomunikował rządowi 
niemieckiemu. Według „Allg. Ztg.' v. Hoesch o- 
świadczyć miał. że manifestacje Stahlhełmu są 
Sprawą prywatną opozycyjnych stronnictw nie 
mieckich i że wobec tego rząd Rzeszy nie może 
brać żadnej odpowiedzialności na siebie. 


w ogrzanym do 2000 stopni piecu elektrycznym. a- 
malgam srebra. W ten sposób powstałe lustro 
jest bardzo trwale, nigdy nie płowieje i da się zło- 
żyć jak kawałek papieru lub chusteczka do nosa. 
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2 Rady przybocznej 
m. Krakowa 


Sprawa Muzeum Narodowego. — Komunikacia 
Krakowa z Wolą Justowską i Lasem Wol- 
skim. — Pomoc dla bezrobotnych. 


Kraków, 11 czerwca 

Wczorajsze posiedzenie Rady przybocznej 
prezydjum m. Krakowa otworzył w imieniu pre 
zydentą Rollego, bawiącego na urlopie, wicepre 
zydent Ostrowski. Po zreferowaniu przez r. Dra 
Krzetuskiego zamknięć rachunkowych za r. 
1927/28 i 1928/29 uchwalono sprawę tę zdjąć z po 
rządku dziennego. Zamknięcia będą przedłożo- 
ne członkom Rady przybocznej, aby umożliwić 
im zaznaiomienie się z poszczególnemi pozycja- 
mi przed zatwierdzeniem zamknięć. 

Dłuższą dyskusię wywołała sprawa statutu 
Muzeum Narodowego, referowama przez prof. 
Gwiazdemorskiego. Referent wskazał na brak 
należytego pomieszczenia zbiorów muzeum i — 
w związku z tem — na coraz silniejsze zakusy 
stolicy w kierunku przeniesienia zbiorów Mu- 
zeum do Warszawy. Mowca stawia rezolucję, 
w której Rada przyboczna oświadcza się za 
rozpoczęciem budowy gmachu Muzeum Naro- 
dowego w Krakowie z wiosną 1933 r. i w tym 
celu wybiera komisję, złożoną z kilkunastu 
człorków Rady przybocznej. Po kilku przemó< 
wieniach zarówno statut, jak i rezolucja referen 
ta zostały uchwalone. 

Z kolei przy pumkcie. dotyczącym zaciągnię* 
cia pożyczki w kwocie 55 tys. zł. na koszta 
przebudowy drogi do Woli Justowiskiej, szereg 
mowców poruszył sprawę komunikacji między 
Krakowem a Lasem Wolskim. Naogół wyraża= 
no się z uznaniem © sprawności tramwajowej 
komunikacii autobusowej, a tylko wytykano fa= 
talną nawierzchnię pełną kurzu i domagano sie 
doraznie należytego skrapiania «całej drogi, a 
w przyszłości przebudowy nawierzchni. Radca 
Dr. Czuchajowski podniósł też konięczmość wy 
budowania linji tramwajowej do Lasu Wolskie* 
go. =. 

Referent wiceprezydent Ostrowski zapowie” 
dział rychłe uruchomienie linji autobusowej do 
Woli Justowskiej. Autobusy będą wyruszać z 
pod Esplłanady (ul. Podwale) i przejeżdżać ulicą 
Wolską, Aleją 3-go Maja, ul. Piastowską i ul.Kró 
lowej Jadwigi. Będą to iedyne pojazdy mechani 
czne, dla których ruch na aleji Błoń bedzie w 
godzinach popołudniowych otwarty. Co do skra 
piania drogi do Lasu Wolskiego przez Przego* 
rzały wiceprez. Ostrowski wskazał na olbrzy” 
mie koszta, jakie pociagnęłoby za sobą należy 
te skrapianie tej drogi i zapowiedział, że w mia 
rę możności słuszne postulaty ludności w tym 
kierunku bedą spełnione. 

Vo złożeniu przez wiceprez. Dra Wielgusa 
Sprawozdania z akcji pomocy dla bezrcbotnych 
w m. Krakowie uchwalono plany zabudowania 
kilkku bloków gruntowych. 

wm 


Młoczieź akademiek? wober projekfów 
podwyżki opłaf 


Wśród młodzieży akademickiej w Krakowie 
panuie rozgoryczenie z powodu projektu zna” 
cznej podwyżki opłat uniwersyteckich. Rozgo- 
ryczenie to przybrało na sile, gdv rektor Załe- 
Ski nie zezwolił młodzieży na odbycie oficjalne 
go wiecu protestacyjnego w gmachu uwniwersy” 
teckim. W piątek, o godz. 12 odbędzie wiec aka 
demicki. zwołany przez Komitet Akademick.. 
| ocz w w R CAKE 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


strajk framwajarzy 
nie zlikwidowany 


Warszawa. 10. 6. (Sin) Na wiecu w remizie 
tramwajów warszawskich w którym wzięło 
udział 2000 tramwaiarzy, uchwalono nie przyja: 
oświadczenia przedstawicieli Związków Zawo- 
dowych i wyrazić delęgatom Związku votum 
nieufności. Wiecujący wysunęli nowe żądania 
i wybrali nową delegacię. Narazie niema na- 
dzięji, by strajk został rychło zlikwidowany. 
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_ Ste. 12 
Sąd okręgowy. m 
Rzeszów. 19 listopada 1930, 
Firm. 555/30. 
Spółdz. Il. 79. 
Do rejestru spółdzielni wpisano: 
Numer spółdzielni: Spółdz. II. 79. 
Firma: „Rzeszowski Bank Handlowy", spół- 
dzeinia z ogr. odpow. w Rzeszowie. 
Odpowiedz alność członków jest pięciokrotną 
w stosunku do sumy zdeklarowanych udziałów. 


"rzedmiotem przedsiębiorstwa jest prowa- 
dzenie interesu bankowego, w szczególności 
załatw anie wszelkich czynność: bankowych 


wymie iorych w art. 91 rozporządzenia Prezyd 
Rzeczypospolitej P. z 17 marca 1928, Nr. 34, poz. 
321 Dz. U. R. P: o prawie bankowem. 
wysokość udziału: udział wynosi dwadze- 
sca złotych. Wpłata udziałów następuje przy 
przystąp eniu do spółdziełni lub w czterech ra- 
tach kwartalnych w ciągu jednego roku od dnia 
zdeklarowana udziału. l 

Imiona i nazwiska członków Zarządu: Natan 
Lwów. Markus Salzman, Eliasz Landau, Moj- 
Żesz Beck. 

Czas trwania spółdzielni jest nieogran'czony 

Rok obrachunkowy jest kalendarzowy. 

Pismo ogłoszeń spółdzielni: „Nowy Dziennik" 
w Krakowie. 

Liczba członków zarządu: Zarząd składa sę 
z czterech członków. 

Za spółdzielnię podpisuie zarząd w ten spo- 
sób. że do firmy spółdziełni dołączają swoje pod 
pisy członkowie zarządu. Na zohowiązaniach. 
zaciągniętych iinieniem spółdzielni, wnme być 


umieszczone podpisy przynajmniej dwóch człon : zg 
1650p | 


ków zarządu. 
Ograniczenia uprawnień Zarządu: Zarząd jest 
neograniczony w swych czynnościach. z wyią- 
tkiem w sprawach, wymagających współdzia- 
łania względnie zatwietdzenia Rady nadzorczej 
lub uchwały Rady Walnego Zgromadzenia. å 
wyinienionych w statucie w ŚŃ 52. 54 i 67. 
Postanoweńta o zastępcach są ustawowe. 
Postanowienia o likwidacji są ustawowe. 
Data wpisu: Rzeszów, dnia 21 listopada 1930. 


PIGULF I PRZECZYSZEZAJĄCE 
ŻE SFINKSEM ©» 


wyrobu Apfeki W. BOROWSKIEGO 
w Warszawie, Al. Jerozolimskie 59 


stanowią idealny środek przeczyszczający 
i regulujący trawienie. Sprzedaż wszędzie. 


Sąd okręgowy. 
Rzeszów. 7 maja 1930. 
Firm. 34/30. 

W reiestrze spółdzielni przy firmie: Kasa Kre 
dytowa dla handlu i przemysłu spółdzielnia z 
ogr odpow. w Rzeszowie należy wpisać: 

Na podstawie uchwały Walnegc Zgroma- 
dzenia członków spółdzieini z dnia 19 maja 1929 
uległ zmianie § 17 statutu spółdzielni w ten spo- 
sót, że obecnie jego brzmiene jest: 

Odpowiedzialność członka spółdzielni za iei 
zobowiązania jest dziesięcioktotna w stosunku 
do każdego zgłoszonego udz'ału. 

Data wpisu: 8 maja 1930. 1649x 
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Zgłoszenia do szkoły zawodowej 
dla dziewcząt żydowskich „Ognisko Pracy“ 
w Krakowie, na dział: 
krawiecki, bieliźniarski, gospodarczy, 
przyjmuje sie od 3 czerw<a w godzinach mię- 
dzy 1—2 w południe. codziennie z wyjątkiem 
sobót w kancelarii przy ul. Mikołajskiej 9, II. 
piętro. Na życzenie udziela się iiformacyi listo- 

wanych. 
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„NOWY DZIENNIK" piątek 12 czerwea 1931 
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ZAKOPANE — pensjonat 
„MASCOTTE“ ul. Chaitu 
bińskiego, poleca slone- 
czne pokoje z wykwint- 
nem utrzymaniem. We- 
ramdy, tarasy, — duży 
ogród, Ceny umiarkowa” 
ne. Teleton 283 153617 


| WOLNE POSADY 
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POSZUKUJE się intełi- 
gentnej osoby w w'eku 
30—40 lat, du towarzy- 
stwa starszej pani na ki! 
ka godzin dziennie. Zgło- 
sié należy się do; Ro- 
senthal ul. Bonerowska 
L. 14, I. piętro. 1654x 


R PUSAL 
G POSZUKUJ 


ZDOLNA bhafcarka po- 
szukuje zajęcia na wsi 
w okolcy górskiej — za 
mieszkanie z utrzyma- 


niem. — Zgłoszenia pod 
„Hafciarka* do Aden. „N 
96bp 


Dziennika“, 


SŁONECZNY pokój də 
wynajęcia od 15 czerwca 
Zgłoszenia: Długa 33, II. 
piętro, drzwi 10 (między 
godz. 4—8 popaA+.). 902bv 


POKÓJ z całym komfor- 
tem de wynajęcia. Oso- 
bne weiście, telefon. dla 
nana nad stanowisku, — 
Zgłoszenia: Panzer, Gro: 
ie 19. 1613x 


DŁA PANIENKI (Żyd. 
fmieszkarue, ewertualn: 
z użyciem maszyny do 
szycia, u samotnej wdz- 
wy: Taubman, Bochetń- 
ska 8. m. 19. 


telefon dla dwóch pa' 
nów do wynajęca: Sal- 
narnarna 18. m. 10. 


POKÓJ, osobre wejście. 


GUMY DO WÓZKÓW 
dziecięcych naciąga ne 
poczekaniu Fabryczny 
Skład wózków dziecię- 
cych, Kraków. tylko m 
ZWIERZYNIECKA 6. 

1627 x 


1.060 LUB 2.000 dołarów 
oddam na hipotekę w Kra 
kowie, Zgłoszenia do Ad 
min, „N. Dziennika“ pod 
„Hipoteka K.“ 1655x 


REPARACJE MASZYN 
do szycia, rowerów, gra 
mofonów, tanie, precy- 
zyinie pod gwarancją — 
Skład maszyn, Kraków 
ZWIERZYNIECKA 6. 

1626x 


Zbuntował się 

numerowy 
Dawać ERDAL 

nic bez niego. 
Bez ERDALU 

nic nie czyszczę 
I wymawiam o 


pierwszego - ae 


Pasła do obuwia 


Frdal 


Wyrób krajowy 


WAŻNE dla letników 
Leżaki w najlepszym gë 
tunku od zł. 10. poleca 
S. Landensdorier, band: 
towarów żelaznych. Ksa 
ków—Podzórze. — Ry- 
nek 13: 145i 


&RYCZKE nową. jaio 
aową, iednosiedzenowa 
na Tresorach, okazyjni: 
sprzedam: Walter. Cza 
nowiejska 22. 


— Popatrz, mój drogi, il» wody naszło do łodzi. 
Czy mam wyjąć zatyczkę, żeby woda uszła? 


| ROWERKI DZIECIĘCE 


lepsza a tem samem 
m" A 


tańsza - 


PRALNIA 
FARBIARNIA 
PLISOWRIA 


„Jest niezmiesnem ułatwieniem, że w 
„Bonicocie, co do którego żądacie orze- 
„czenia mojego, znalazło Bię środek, 
„przez który palacz mie Wehłania szko- 
„dliwych subhtancyj, 
„Będę przeto stanowczo polecat Wasz 
„preparat wszystkim chorym, ktorzy ma»: 
„ją ograniczyć ilość palenia.* 
Prof. Uniw. Dr. Juljusz Wagne:-Jau 
ladroni Hobie 1949. = 
TE W Polsce nabyć moźna Bonicot we firmie 
Ii, Polskie Tow. Handi. „Romicot* 
Sp. z o o. Kraków, Zielona 10. — Tel. i6ö-41 i 146-076. 
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FABRYKA (KEM.ARMACEUT.„AP KOWALSKI” Wugszaw/a, A 
WYSTRZEGAĆ SIĘ NAŚLADOWNICJ W. 
0-.PODOBNEM BRZAJENIU OPAKOWANIU, 
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Pue 732719) NWDZ7 Anaoa naw 
JSNTE' PSNI DZY DOBIE MTER "PY NYM 
Dya 933W omaan mewn MN ZSDE Dam 
(1933537 -1931 «wv) FNESDE M NITY non MO2PNe 
dom 6 — (mv 50) nb 92 noA "ne 

«on 3 — (now 25) mw '"xnv 

50 1 A DINN ivin NOMINE nspa aonn 
„Moznayim*, P. O. B. 50, Tel-Awiw (Palestine) 
„Ewer“, Tłomackie 6—8, Warszawa :9%8 zn 
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DYWANY ręczne. kili- 
my. „Dywan“ Kraków 
Prdgórze. uł Kingi 9 — 
Telefon 116-09. iim 


NN 


ŠPRZERAZ 


MASZYNY różne dla fa- 


Bryk Girwia Sprzeda. | SOFEDRECZREMI NĄ 
tanio: Kraków 14, skry- OKULARY OD SŁOŃCA 
tka 103, 9038 | tamta. wielk wybór — 
Lóffler, Kreków ul. Ko- 
letek 1. 810g 


nowszś modele. polec: 
najtamei gotówką, rata- 
mi, Fabryczny Sklad fia 


UNDERWOOD, Smith 


„TA 2 | 
WÓZKI DZIECIĘCE na; 
maszyny du p.sania naf- 


Polskę, Kreków, tylko | tamiej, naidogodniej po- 
ZWIERZYNIECKA 6, ega: Max Löwenstein w 
1623x | Krakowie, Zwierzyniec” 
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ka 8, Telefon 162-50. 


LEŻAKI : hamak: poleca 
najtaniej: Henryk Korn- 
häuser, Kraków, Krakow 
ska 4. 1600x 


Zł, 26/50 poieca Fabry 

czny Skład, Kraków, — 

ZWIERZYNIECKA 6. 
1630 


OGŁOSZENIA: Podsiawa obliczeń iest 1 milimetr w jednym lamie. — Strona w 


w Knakowie z odnoszen. do domu $ „ 620 « „ 1860 tekście i madesłanem ma 3 lamy po 74 miim. ~- Strona ze EM la; 
; . « mów po 37 miim — Najmniejsze ogloszen drobne liczymy za 10 słów. 
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